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P r z e  ’'  r o k i e m .
Kri-j,ćw. 31 paździ<m>ifea.

(g )  Rok zabdwie mija od owych 
pamiętnych dni jesiennych, w których 
na zawsze runęiy spróchniałe już bud> 
wie starych państw, rozwiały się sny o 
potędze buńczucznych mocarzy a z cha­
osu rumowisk i gruzów  wj łamać się 
poczęły no«e twory państwowe, owoce 
marzeń długiego szeregu pokoleń.

W  ostatnich dniach 
1918 roku zamknęła oczy na wieki śr>. 
monarchia austryacko-węgierska. Sklejo­
na i utrzj mywana sztucznie w ciijgu 
wieków interesem dynasty?, była ona | 
dla jedenastu ludów swych mniej lub) 
więcej znośnym domem mieszkalnym, | 
jak długo ludy te pozbawione świado­
mości narodowej lub. z icjdując się je­
szcze w embryolcgicznem stadyum swe­
go rozwoju narodowego, nie były w sta-j 
nie uwolnić s ę z pod hegemonu Nietu- 1  

cćn  w Przed-, a Madziarów w Zalit&wii. 
Sytuacya monarchii podczas wojny świa­
towej stawała się z dnia na dzień coraz 
kry^pniejszą, jej upadek i całkowity 
rozłam był dla każdego człowieka co­
raz widoczniejszy, tylko nie dla tych, 
którzy w apartamentach dworskich i sa­
lonach ministeiyalnych mamili i łudzili 
świat i siebie, źe czas niepowodzeń 
przeminie, a Austrya dalej ad infinitum 
wieść będzie swój wegetujący żywot. 
Kurczowo trzymali się władzy Niemcy 
i Madziarzy, niedostępni dla wszelkich 
rozumowań i głosów, ostrzegających 
przed niechybnym upadkiem. Gdy pa­
nowie ci przecierać zaczęli oczy, było 
już zapóźno* Wybiła ostaima godzina,.. 
Wieko nad trumną Austryi się zam­
knęło.,.

Zbawcze słowo Wilsona jak hejnał 
poranny zabrzmiało wśród narodów, a 
gdy włodarze Austryi i Niemiec neces 
sitate coacti zgodzili się przyjąć pro­
gram Wilsona, ludy austryackie zerwały 
ostatnie wiążące ich pęta, głosząc nie­
złomną swą wolę zamienienia w czyn 
własnym wysiłkiem i w myśl własnych 
potrzeb haseł wielkiego Prezydenta.

Z zawrotną szybkością popędziły 
ęypadki w owych brzemiennych w sku­
tki dniach jesiennych, których rocznicę 
dziś obchodzimy. Dnia 30 września 
Bułgarya zgodziła się na zawieszenie 
bron. i zawarcie pokoju odrębnego z 
koalicją. Żelazny dotychczas front wojsk 
niemieckich i awstro-węgierskśch zała­
mał się na macedońskim placu boju. 
Koalicyi stanęła od południowego wscho­
du otworem droga do krajów central­
nych. Niemiecki kanclerz H-rtling ustą­
pił 1 października, a w cztery dni pó­
źniej ogłosimy wspólnie Niemcy, Austrya 
i Turcya notę pokojową do Wilsona 
„z wnioskiem zawarcia z nim i z jego 
sprzymierzeńcami natychmiastowego za­
wieszenia broni na lądz'e, na morzu i 
w powietrzu i w bezpośredniem następ­
stwie tego, przystąpienia do rokowań o 
zawarcie pokoju na podstawie 14 punk­
tów Wilsona*. Było to hasło dla ludów 
monarchii, a przedewszystkiem Polakow. 
Dnia 7 października ogłosiła Rada Re­
gencyjna w Warszawie uroczysty mani­
fest, proklamujący utworzenie niepoaie* 
gł« go i zjednoczonego państwa polskie­
go. 9 października zebrali się w Kra-

ęska aprowizfóyjna w Rr^ wie 
przednim jbr»d Sejmu.

W a rs z a w © . PA T. Puckt pieiwszy 
porządku czisiMjf-go z dzisiejszego posiedze­
nia s-jccowego t. j. sprawozdanie prezydenta 
ministrów o sprawach zs grani a  n j c t  odło­
żono na życzenie Kcmlsyi wojskowej i za' 
granicznej. Przestąpiono do i llera tu k o n- 
w e n c y i  z F r a n c y ą  w s p r a w i e  e m i - 
g r a c y !  z a g r a n i c z n e j  Sprawozdawca 
ks. Kaczyński atwieraza. źe emigracya w 
Polsce jest objawem niemoralnym, Mimo to 
jednak obecna konw encja jest kcnteczra 
z powodu bezrobocia. Rząd francuski zu­
pę ,vr:ia robotnikom pclskini zapłatę na 
rów ni z radtetą miejscowych robotników 
tej samej kategoryi, dopuszcza len do ko 
rzystania z prawodawstwa o ochronie pracy 
i zabezpiecza u h  przed wyzyskiem, przy 
rzekł on opiekę metylko zakontraktowanym 
robotnikom, !e z i tym, którzy samorzutnie 
do Francyi się udadzą. Kom.syą zaleca za­
twierdzę o’e tej kenwencyi i zarazem pro­
ponuje rezciucyę wzywającą rząd, aby 
wymógł na rządzie francuskim do­
starczenie naszym robotnikom zneś 
nycb mieszŁań, żywności i opieki lekar 
skiej. Na nu.ty układu cbjętego kenwen- 
cyą zobcwląauje się rząd francuski wypła­
cać naszym robetnifcem niefachowym 7 do 
'12 franków dziei nie, zaś fachowym cd 
12—17 franków, z czego potrącane będzie 
dziennie 5 franków na utrzymanie. Foseł 
P e r l  zaznacza źe w obecnych warunkach 
mnóstwo bezrobotnych znajdzie pracę w 
przemyśle i wykazuje nieścisłość i różnice 
istniejące między francuskim a polskim 
leki tem kcnwency!, z których to powodów 
posłowie sccyalistyczni głosować będą 
p r z e c i w  hwaieniu kcnwencyi. Dalszym 
pewcaem glosowania przeciw konwencji 
jis t okoliczność, źe ustawy tego rodzaju 
mają wartość tyiko wówczas, gdy  są na­
leżycie wykonywane. Sccyaliści zai nie 
m ają zaufania do obecnego rządu.

Pos. B o j a n o w s k i  wskazuje, ża emi- 
gracya jest złem, które jednak w obecnym 
położeniu jest złem konlecznem. Stronnictwo 
mówcy głosować będzie za  wnioskiem 
rządu.

Pcseł M i c h a l s k i  wytyka brak opie­
ki rządu nad robotnikami. K onw ercya o 
której mowa, nie zabezpiecza przed wyzys­
kiem, Gavbyśmy zamiast popierać em gracyę 
robotników we Francyi skierowali szerokie 
koła robotnicze do robót publicznych, nie 
byłaby potrzebna emigrccya.

W i c e m i n i s t e . r P r y s ł o r  stwierdza, 
źe emigracya jest rzeczą przesądzoną, albo= 
wiem w rzeczywistości odbywa się ciągle 
do Niemiec i do Francyi. Omawia przebieg 
rokowań z Francyą I podnosi, źe ostatecznie 
udało się uzyskać bd Francyi ustawodawcze 
równouprawnienie naszych robotników z

lobctnlkami francuskimi. Układ nie jest 
idealny i rząd polski niechętnie się zgodził, 
ale w' tej sprawie uczynił wszystko, co 
było można.

Fcczyniono specyalne kroki, aby robot= 
nika naszego zabezpieczyć przed wyzyskiem. 
W końcu przedłożony będzie sejmowi p ro  

j jekz stworzenia instytucji a t t a c h e  d l a  
■ s p r a w  w y c h o d ź s t w a .  Attache ci będą 
! przydzieleni konsulatom polskim i zadśniem 
■ ich będzie czuwać nad zabezpieczeniem ro­
botników przed wyzyskiem. Ponadto wy 
syła *rę do Paryża pełnomocnika minister­
stwa dla zorganizowania opieki nad ducho- 
wetul i kultura lnem i potrzebami robotni 
ków.

Projekt konwencyi przyjęto wraz z 
rezciucyami w 2 i 3 czytaniu.

Przystąpiono do sprawozdania komisy? 
cchrcny pracy w sprawie u b e z p i e c z e ń  
n i a  r o b o t n i c z e g o .

Sprawozdawca p. Ż u ł a w s k i  stwierdza, 
źe Polska jfstjedynem  państwem w Europie, 
które nie posiada ubezpieczeń społecznych. 
N i  jgcrzej przedstawia I  ę ta sprawa w by ­
łej Kongresówce; w Małopolsce i w Po­
znańskie*] istnieje jakie takie ubezpieczenie 
od wypadków, Ten stan rzeczy musi się 

zmienić.
Po przemówieniac h p. Gdyka i Majew 

skiego dalszą dyskusyę odroczono, pcczem 
i przystąpiono do wniosków nagłych, wśród 
i których znajduje się

wniosek nagły p. Czapińskiego 
jw sprawie klęski aprowizaeyjnąj w M ało­

polsce i na Śląsku.

Uzasadniając nagłość wniosku stwierdza 
p. Czap’ński, źe już po raz drug! w ciągu 
tygodnia musi z tą  sprawą wys.ąpić. Jest 
to już może cstatnl głos. Rozruchy głodowe 
przestają być zapowiedzią a stają się faktem. 
Klub mcwcy otrzymuje codziennie stosy 
telegramów z przestrogami.

W łaśnie dziś p. Daszyński i reprezen­
tanci innych klubów otrzymali telegram od 
p r e z y d y u m  m i a s t a  K r a k o w a ,  do­
noszący, źe bi ak środków aprcwizacyjnych 
wytwarza stan groźny, W telegramie tym 
oświadcza prezydyum miasta, że nie bierze 
odpowiedzialneści za następstwa tego stanu.

W dalszym c:ągu mówca zaznacza, że 
przyczy ną tego fatalnego stsLnu aprowiaa 
cyjnego jest anarchia komunikacyjna, nie­
dołężna gospodarka wagonowa ministerstwa 
komumkacyl, oraz bsjkot, wykonywany 
przez rolników, którzy nie chcą wydawać 
swoich ziemiopłodów, bojkot, który nie 
tylko się nie zmniejsza, lecz coraz bardziej 
wzrasta.

wiceministra spraw zagranicznych tra  prof. 
Stanisław Strcński. Popiera go Narodowe 
Zjednoczenie Ludowe wbrew woli narodo-- 
wej demokracyi, która obecnie odnosi się
nieżyczliwie do Dr Stiońsklego.

D&koła prób utworzenia 
większości w Sejmie.
W arszfcY '*  . CV rozmowie z redakto­

rem >Kuryera Polskiego* przedstawi) pos 
Dębski dotychczasowe rezultaty usiłowań 
zmierzających do utworzeni- większości, 
Pos. Dębski wywodził:

Dotychczasowa sytuacya zmieniła się- 
o tyi.tr, że już ani Zjednoczenie narodowo , 
ludowe, ani Chrz.^Nar. Związek robotniczy 
nie o ostają przy zaproszeniu do pertrac ta-f 
cyi Związku ludowo-narodowego. Podtray-. 
mują tylko swój wniosek co do Klubu 
nreszczańskiega.

Wobec wyraźnych dyrektyw, jak ie  
delegaci P. 5. L. otrzymali, nie rrogh oni 
wy razić swej zgody na to ustępstwo I mu­
szą edwołać się ponownie do decyzyi swe* 
go klubu. Jak ta  dyskusya wypadnie —  
przewidzieć narazie irudno.

Ze swej strony, na podstawie rozmów 
z posłami ludowymi, dodać możemy, że nie 
jest wykluczona możliwość, iż P. S. L, 
zgoazl i ’ę na wszczęcie dalszych rokowań 
na podstawie poczynionych przez kontra­
hentów ustępstw. W edług wszelkiego p ra ­
wdopodobieństwa ze strory  Piastowców 
nie będą czynione trudności co do porozu­
mienia się z Klubem mieszczańskim. N ato­
miast »Wyzwoleniec niezbyt chętnie idzie 
w kierunku kompromisu, choć i sróó tego 
odłamu zdania są podzielone.

Expose PrderewsWego 
odłożone.

W A R SZ A W A , W. B. K . Porządek 
dzienny dzisiejszych obrad sejmowych uległ 
zmianie. Odpadła bowiem irow a prez. min. 
Paderewskiego. Powód tej zmiany jest na­
stępujący: Premier miał poruszyć sprawę 
aprowlzacyjną, w której stanowisko rządu 
jest odmienne od stanowiska wielu grup

sejmu. Prezydent Paderewski szuka jedna 
kowoź kompromisu i dopiero po osiągnięciu 
tegoż wypowie swe expose.

Prif. Strtfski ir ig t a  wicfsiRfstoni 
spraw zagranlcziyck ?

W a r s z a w  i. W. B. K. Jak się de*
Wladujemy największe szanse n» drugiego

A n e ry k i Ala i i k i i i v j  la liiy i.
L w św . Tutejszy »Tugblat* donosi 

w depeszy z Paryża, podpisanej przez 
ara Ringla, że prezydent połączonych 
komitetów zapomogowych w Ameryce, 
Warburg, wziął na siebie zadanie prze­
prowadzenia odbudowy Galicyi. Banki 
nowojorskie subskrybowały 50 milionów 
dolarów celem odbudowy Europy wscho­
dniej. Czynności emisyjne już się roz­
poczęły.

Oiaczen Anglia iwleka 
z decyzya • Ga icyi wsch-l

WftrSZwWH W  rozmowie z przedsta­
wicielem »Gazety I'olsklej< oświadczył dr. 
Loewenherz, który niedawno powrócił z 
Londyn*, że najbliższe dni powinny przy. 
nieść rozstrzygnięcie sprawy Galicyi wscho­
dniej. W  sprawię sta*o wieka Anglii oświad­
czył dr. Lsewęnherz co u s tę p u je : >Nałeży 
zaznaczyć z naa*ki*m, że angielscy zwo­
lennicy prowlzoryum opierają swe stano­
wisko u  powstaniu silnej Rosyi i msuznawa* 
niu odrębnej narodowości ukraińskiej, wy* 
chodrąc z założenia, że Galicya Wschodnia 
m u l przypaść państwu rosyjskiemu w u- 
wzgl«dnlenin żywotnych interesów Rosyi, 
polegających na tem, iż Rosya nie może 
śelntfisć poza swojemi granicami letnlenia 
kilknmilionowej ludności ukraińskiej o sil- 
nem peesndn narowewem, Ukraińcy ci bu­
dziliby świadomość narodową wśród naro­
dów naddnieprzsńskick.

Z drugiej zaś strony o ilf Ukraińcy 
galicyjscy znajdowaliby się pod panowa* 
niem Moskwy, sle jest wykluesene, ie  
rozpłyną się w ^gółsem morzu roayjsklem.

kowie na poufne obr; dy polstv posło­
wie parlamentarni w .^>rawie utworzenia 
Rady Narodowej w Gal cvi. W Krako­
wie i w całej Galicyi oobyły się olbrzy- 
rBie nnif st-ttye żydowslie, witające 
p o ^ t n.i. qei*noczonęj i niepodległej 
-o i ’ doswagające się uznania naro­

dowości żydowskie! i mniejszości
narodowej. Wilson uzależnił przyjęcie 
propozycyi pokojowej mocarstw central­
nych od natychmiastowej ewakuacyi za­
jętych przez obce wojska obszarów koa­
licyi. Niemcy i Austrya p r z y ję ły  po­
dyktowane warunki, Turcya zawarła 12

października zawieszenie broni z koali- 
cyą. 15 października ogiosił rząd au- 
stryacki zwinięcie austrvack:ego zarządu 
wojskowego w Poisce. 16 października 
wydaje cesarz K^rol manifest do ludów 
austryackich, w którym zapowiada utwo­
rzenie z Au tryi pań-twa federacyjnego.



STR . 2, n o w y  d z i e n n i k

S p r a  w a  n i e m i e c k a  «  P o l s e e
Plan, który mógł kiedyś uratować pań­
stwo naddunajskie od zagłady, teraz 
przeszedł jui bez echa. Wszystkie na­
rody austryacłrie, a między nimi i Ży­
dzi, ukonstytuowały się w t, zw. Ra­
dach Narodowych, Czesko-słdwa:.ka Ra 
da Narodowa została przez Wilsona 
uznana za rząd, prowadzący wojnę z 
państwem niemieckiem i austryackieni. 
We Wiedniu ukonstytuowało się 21 paź 
deiemika niemiecko-austryackie Zgro i 
madzenie narodowe, które proklamowało 
samodzielność państwa nieaa.-austrya- 
ckiego. 23 października opanowali Chor­
waci Rjekę, wskutek czego węgierski 
prezydent ministrów Wekerle podał się 
do dymisyi.* W Warszawie Józef S Wie­
rzyński utworzył nowy gabinet. 24 paź­
dziernika ustąpił austro węgierski mini­
ster spraw zagranicznych hr. Burian, a 
jego miejsce zajął hr. Juliusz Andrassy. 
Nazajutrz ustąpił gabinet Hussarka i 
ostatnią próbę ratunku Austryi podjął 
prof. Lammasch. 26 paź iziernika podsł 
się do dymisyi Ludendorff. W Buda­
peszcie tegoż diia utworzyła się pod 
przewodnictwem hr. Karoly’ego węgier­
ska Rada Narodowi, która ogłosiła nie­
zawisłość Węgier. We Lwowie odbyła 
się  olbrzymia manifestacya tamtejszego 
żydsstwa, a nazajutrz Zjazd syoniitów 
galicyjskich we Lwowie uchwalił plan 
działania dla żydostwa narodowego w 
Galicyi. 25 października hr, Andrassy 
zaproponował koalicyi pokój odrębny, 
zapowiadając „przygotowanie, ażeby lu­
dy Aastro-Węgier mogły bez przeszkód 
przeprowadzić swe przyszłe ukształto­
wanie według swych życzeń". Narodni 
Yybor odpowiedział tego samego dnia 
na notę Andrassego objęciem władzy 
w Pradze. W Krakowie polscy posłowie 
parlamentarni i sejmowi równocześnie 
podołali do życia Polską K oaisyę li­
kwidacyjną, która objęła zarząd Galicyi. 
31-go p a ź d z i e r n i k a  p r z e s z ł a  
k r a k o w s k a  k o m e n d a  w o j s k a  
p ojd w ł . a d z ę  P, K. L. W Budapesz­
cie został zamordowany hr. Tisza. We 
Wiedniu utworzył się rząd niemiecko- 
austryacki... a na froncie włoskim roz-

Z trudem i mozołem poczęły dopiero 
co wyswobodzone ludy budować swą 
państwowość, chcąc kraje swe czemprę 
dzej wyprowadzić z  chaosu i nędzy na 
-drogę ładu i dobrobytu, J .ki dziś w 
rocznicę owych poczynań rezultat ? Znaj 
dujemy się dopiero w p o ś r o d k u  
tej drogi, wiodącej z ciemności nocy 
do jasności i pogody dnia. Żeśmy je­
szcze nie u końca tych przedwstępnych 
robót, w tem wina wielu czynników, 
warunków i okoliczności, których nie 
chcemy dziś bliżej zanalizować. Zależność 
od koalicyi, pewna jeszcze dezoryentacya 
w łonie tejże, niepewność i niebezpie­
czeństwo na wschodnich i zachodnich 
granicach państwa, nadszarpane i osła 
bione bardzo znacznie podstawy naszego 
życia ekonomicznego i nie w ostatniej 
linii rozbieżność dróg na wewnątrz, 
chaotyczność i często nieudolność w 
zarządzie krajem — oto część tylko 
tych kłód i przeszkód, jakie stanęły na 
drodze państwowości polskiej w pier 
wszym roku jej istnienia. Ale choroby 
dzieciństwa są czemś naturalnent Do 
świadczenia pierwszego roku nie powinny 
pójść na marne. Horyzont polityczny 
jeszcze bynajmniej całkiem nie rozjaśnio 
ny, podstawy życia gospodarczego do: 
tąd wcale nie ugruntowane, głód i mróz 
doskwiera właśnie miastom naszym. 
Żyjemy atoii nadzieją, źe d o b r a  
w o l a ,  energiczna ręka i rozumna racya 
stanu przezwyciężą jak najprędzej 
wszystkie piętrzące się trudności i wszy 
slkim obywatelom t-go państwa zape­
wnią dobrobyt i zadowolenie.

S l«t ro k tw a i polsko-niemieckich.
U ła r s z a w a .  »K ury er Warszawski* 

dowiaduje się: Wczoraj odbyło Bię po3le» 
dzenie rady ministrów, na którem rozważa 
no przebieg i stan konferęacyi polsko-aie 
mleckich w Bsrlinie Jak się okazuje, sytu 
acya jest niezmiernie naprężona wskutek 
daleko idących żądiń  niemieckich. Przed­
stawiciele rządu niemieckiego podtrzymują 
żądanie korektury granicy polsko-niemiec 
kiej. domagając się albo zarządzenia ple­
biscytu na tych odcinkach, w których mle* 
szkają Niemcy, albo wymiany tych odcln j 
ków na inne, przyznane Niemcom, a za­
mieszkane przez Polaków. Ponadto wysu­
wają oni postulat szerokiej autonomii a n o  
dowościowo kulturalnej, domagając się utwo­
rzenia w Poznańskiem osobnej niemieckiej 
rady szkolnej, której wyłącznie podlegałyby 
niemieckie szkoły średnie i ludowe. Z dal­
szych luźnych żądań niemieckich wymienić 
należy żądania, aby Polska zrzekła się pra­
wa do odszkodowań i aby skapitalizowała 
csły fundusz emerytalny urzędników nie­
mieckich.

W a r s z a w a .  W . B K . Na wczoraj - 
ozem poiiedzeniu R ady Ministrów przed­
stawił podsekretarz stanu D.. W róblewski 
przebieg pertraktacyl polsko •niemieckich 
w Berlinie. Na temat togo referatu wywią­
zała się dłuższa dyskusys. Jak słychać 
otrzymali delegaci polscy nowe Instrukcye. 
Prócz tego zajmowała się R ada Ministrów 
kw ettyą sądów rozjemczych pomiędzy pra- 
codawcami a robotnikami w kopalniach 
węgljwych Zagłębia Dąbrowskiego,

Gdańsk a Polska-
GENEW A, PA T . Omawiając projekt 

konstytucyi dla miasta Gdańska wypraco­
wany przez burmistrza Sahma, pisze >Jour­
nal de Geneve*: Projekt ten zawiera
ustępy zupełnie sprzeczne z warunkami 
traktatu pokojowego wersalskiego. W edług 
projektu Sahma język niemiecki ma być 
urzędowym językiem miasta. W  f  104, 
trak tatu  pokojowego znajduje się postano ! 
wienle, w myśl którego między Polską a ( 
Gdańskiem ma być zawarta osobna umowa, 
nie czyniąca żadnej różnicy między obyw a­
telami wolnego miasta, obywatelami pol­
skimi, niemieckimi i obywatelami miasta 
mówiącymi po polsku

GDAŃSK. P A T  Agencya Radio do­
nosi z Horsea, że angielskie towarzystwo 
żeglugi' Royal Mail Steam Packet Comp. 
wyśle w przyszłym tygodniu do Gdańska 
po raz pierwszy okręt osobowo towarowy, 
który będzie stale kursował między Gdań 
skiam a Southampton. Okręt ten będzie 
kursował na linii Southampton—R otterdam — 
Kopenhaga—Gdańsk.

„Pitrjitgn" Nieaców fiaiskieb.
Gdańsk PA T. Ze Stargardu donoszą, 

że stojący od kilkunastu lat na tamtejszym

Denittin maszeruje 
na Żmerynkę.

ODESSA, W . B. K. Komunikat armii 
Denikina z fr< ntu ukraińskiego donosi, że 
armia ta Idzie powoli, ale ustawicznie n a ­
przód. Dznikin zajął po ciężkich walkach 
Bracław, maszeruje w kierunku na Ż ne 
rynkę. Prócz tego odaiooła armia Denikina 
szereg sukcesów koło Woroneża. Bolszewicy 
chcą zrównoważyć swe klęski militarne 
agltacyą wśród szeregów armii Denikina,

Zerwanie rokowań, 
z Ukraińcami

W A R SZA W A . Dzienniki miejscowe 
donoszą: Jak się dowiadujemy, rokowania 
między rządem polskim a ukraińskim zo­
stały zerwane. Rząd polski domagał się 
mianowicie gwarancył bezpieczeństwa dla 
żywiołów polskich na Ukrainie. Delegaci 
ukraińscy atoJi oświadczyli, że na Ukrainie 
grasują bsndy nieregularne, za których

rynku pomnik W ilhelma I. sprzedali Nlera 
cy tamtejsi za 24 tysiące marek. Dacyzyę 
co do sprzedaży powzięła niemiecka w ięk­
szość w radzie miejskiej. Nabywcą tego 
pomnika jest miejscowy fabrykant wódek, 
który umieścił go w ogrodzie. Stargard zro­
bił nS, cesarzu wcale niezły intsre», albo 
wiem pomnik postawiono swego czasu se 
składek.

Orgasizacya Niem ek w jPolsce.
G d a ń s k .  PA T. Jak wiadomo wszy- i 

stkle partye niemieckie na ziemiach przy•( 
padających Polsce, stworzyły jedno stron­
nictwo z siedź bą zarządu w Gdańsku 1 
Bydgoszczy. Do organlzacyl tej należą nie­
mieccy demokraci, socyallści większości, 
centrowcy 1 tak zwana partya niemiecka. 
Związek ten ma zastępować wszystkich 
Niemców zamieszkałych na ziemiach pol­
skich. W  łonie tego związku wywiązały się 
jednak jak się zdaje poważne nieporozu­
mienia między partydmi o kierunku demo­
kratycznym, a stronnictwami konserwa 
tywnemi.

P ar ty a niemiecka, w której z< brali się 
oficerowie pruscy, urzędnicy, wielcy oby­
watele ziemscy, najwięksi nieprzyjaciele 
polskości, chciała kierować resztą party! 
niemieckich, czemu demokraci stanowczo 
się sprzeciwili. W ybitni członkowie niem:ec- 
kiego stronuictwa demokratycznego żądają 
nawet by partya niemiecka usunęła z kie­
rowniczych stanowisk łudzi, którzy do 
niedawna byli zaciętymi wrogami i prze 
cl wnikam! wszelkiego porozumienia z Pola 
kami. Nie można bowiem wymagać od Po 
laków, by ludziom takim wierzyli — cś*Iad= 
czają demokraci. W obec tego partya u'e 
miecka postanowiła zorganizować wszystkich 
Niemców pod sztandarem narodowo ćle 
mieckim, wychodząc z założenia, że tylko 
ona potrafi bronić niemczyzny.

rrzfwiieje ItieMBim w Pilsce na pila 
szkiiafetwa.

POZnAŃ. Jak donosi »Dziennlk poz­
nański*, zamierza rząd polski przyznać lud­
ności niemieckiej w b, dzielnicy pruskiej 
następujące przywileje w dziedzinie szkol­
nictwa : osobne szkoły ludowe i obywatel­
skie z językiem wykładowym niemieckim. 
Szkoły te będą utrzymywane z funduszów 
publicznych, tak, jak szkoły pilskie. Do 
szkoły osobnej, lub osobnej klasy będą 
Niemcy mieli prawo, skoro ilość dzieci 

I osiągnie liczbę 40. Już dla dzieci 12 jedne 
go wyznania zaprowadzi się naukę religil 
w ojczystym języku. Niemcom będzie przy­
sługiwało prawo zakładania i utrzymywania 
szkół prywatnych w zastosowaniu się do 
przepisów państwowych i pod nadzorem 
władz szkolnych. Nauczycielom niemieckim 
pozostawia się dwuletni okres czasu do na­
uczenia się jęz /ka  polskiego. Niemiecka 
ludność otrzyma także w pewnej prćłporcyi 
girenazya 1 licea z językiem wykładowym 
ojczyitym, oraz potrzebną Ilość seminaryów 
nauczycielskich dla kształcenia nauczycieli 
niemieckich.

zachowanie się nie mogą brać odpowie­
dzialności. To zdecydowało o zerwaniu 
rokowań.

Koffisaikat sztaba geieralaego.
Warszawa. PAT. Komunikat szta­

bu generalnego wojsk polskich z dnia 
30 bm, Front litewsko białoruski. Na 
odcinku północnym pod Dźwińskiem 
i Krasławką próby nieprzyjaciela prze­
prawienia się przez Dźwmę pod osłoną 
ognia artyleryi zostały przez nasze od­
działy udaremnione. Pod Bobrujskiem 
i nad Ptyczą silna działalność patroli 
wywiadowczych. Front wołyński. Spokój.

W zastępstwie szefa sztabu gen 
HALLER, pułk.

— Cenzura warszawska zabroniła żyd. 
trupie w!Ieóskł<5) wystawienia >Bjga Zem­
sty* Szaloma Asza.
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0 wstrzemięźliwość* wśród wojska 
polskiego,

P o z n a ń .  PA T. Kilku oficerów wojsk 
poiskich załogi tutejszej podjęto anerglozną 
afccyę mającą Da celu szerzenie wstrzemię­
źliwości wśród wojska polskiego. Oficero­
wie ci zobowiązali się słowem honoru tol*= 
aierza polskiego, że nie będą używali aul 
wódki, ani wina, ani Łeł Inuych trunków 
zawierających alkohol 1 służyć będą przy­
kładem swoim towarzyszom.

Przegląd polityczny-
Polityka palika  na W schodzie.

Na wschodnich rubieżach Polski i tuż 
w jej sąsiedztwie rozgrywają się wypadki 
dziejowej wagi. Zrzuciwszy z siebie jarzm o 
caratu i uwolniwszy się z dławiących je 
objęć polityki rusyfikatorskiej, budzą się  
tam narody do nowego życia, organizują 
się i budują inczolnie swój byt samodzielny. 
A  w gigantycznych zmaganiach tych pła­
wią się one w morzu krwi i z śmiertelnym 
wysiłkiem przełamać c h e \ zacieśniający się 
znowu o.Kło nich żelazny pierścień, za ta­
czany systematycznie już to przez armię 
Denikina, już to przez oddziały uiemłecko- 
rosyjskie, spuściznę po akcyl von der 
Gokza, bądźto przez bolszewików. Bojom 
tym Polska obojętnie się nie przypatruje. 
Działa i siedzi je. Ale brak jej wytycznych. 
! decyzył. Co więcej, w tym wypadku, ja­
skrawą jrs t rozbieżność poglądów i pro* 
gramów. Zamanifestowała się ona jaskrawo 
na oatatolem wspólnem pojedzeniu komisyl 
dla spraw zagranicznych 1 komlsyi wojsko* 
wej, na którem omawiano cele wojny na 
Wschodzie. W  ciągu dyskusyl skrystalizo­
wały s'ę dwa programy, jeden sformuło­
wany przez posła D iszyńskie30 (stanowisko 
lewicy), a propagujący utworzenie niepo­
dległej U krainy i szeregu n(epodleg^*cłt 
pańitw, drugi streszczający się w następu* 
jącej rezolucyi pos. Grabskiego (stanowisko 
prawicy): wojna na wschodzie m» trwać aż 
do ustalenia granic Polski ł oczyszczenia 
kresów z bolszewlzmu. Chociaż wojna częś­
ciowo jest skończona, wojsko musi pozostać 
pod bronią, aby wdanym  razie bronić Rze 
czypospolltej. Sejm zastrzega sobie prawo 
zawierania bezpośrednich układów z W ielką 
Rosyą. Innemi słowy, czekać aż się odre­
stauruje W ielka Rosya-

A  że ta wielka Rosya, Kołczakowska 
czy też Denikinowska, krocząca swą krw a­
wą stopą po żywych narodach, oznacza 
największe dla Polski niebezpieczeństwo na 
Wschodzie, to nie ulega żadnej już w ątpli­
wości. Bo ani Kowno, ani Kijów nie za* 
trzymają pochodu wielkorosyjskiego na 
Zachód. W ielka Rosya wyciągnie swe 
macki po... Wllao, Chełm, W schodnią Ga* 
licyę. Stanowisko Anglii w sprawie Galicyi 
wschodniej, niedwuznaczne i odsłaniające 
Istotne zamiary Wielkiej Rosyl, którą A n ­
glia w tym wypadku popiera, wskazuje 
jasio na imperyałistyczne zakuiy polityki 
wielkorosyjskiej.

I  istotnie dziwną jest ślepota prawicy, 
do której przekonania przemówić nie może 
nawet tak jasny i prosty język dyplomatów 
angielskich. __________

Michaelis a Polska,
Podaliśmy już streszczenie ustępu z 

pamiętników Czernina, który  w r, 1947 
przyrzekł Niemcom w zamian za odstąpie­
nie Francyl Alzacyl ł Lotaryngii p rzy łą­
czyć Galicyę do Pclski i pomódz do przy­
łączenia państwa polskiego do Niemiec. 
Ówczesny kanclerz niemiecki »bogobojny* 
Michaelis w odpowiedzi na propozycye Czer­
nina, którą tenże obecnie publikuje w swo> 
ich pamiętnikach, zaznacza, że rząd n ie­
miecki musi się jeszcze zastanowić, >czy 
wobec niebezpieczeństwa, jakie przedstawia 
dla Niemiec, a tak ie  dla stosunku między 
Niemcami a Austro W ęgrami Polska, nie* 
c h ę t n i e  tylko przyłączona do Niemiec, 
n'e byłoby politycznie o wiele bardziej ce- 
lowem, ażeby Niemcy zostawiły Polsce zu­
pełne prawo stanowienia o sobie a nawet 
możliwość przyłączenia się do Rosyi. Niem* 
cy zatrzymałyby tylko te obszary graniczne 
Polski, które okażą się konieczne ze wzglę. 
du na wojskowe bezpieczeństwo graniczne*.

W yrachow ana»szlachetność* Michaelisa 
aie doczekała się na szczęście sposobności 
realizacyl planów wszech niemieckich.,.

— Agencya Havasa donosi, że wy­
bitny malarz Roli, prezes towarzystwa na­
rodowego sztuk pięknych w Paryżu, zmarł.

Gdańsk. PA T. Władze tutejsze zwró- 
poczęły  się  rokow ania z włoskiem d o -ic iły  się do państwowego komisarza przy­
wództwem  arm ii.,. wozu i wywczu w Berlinie z prośbą o za*

I łożenie w Gdańsku oddziału komfsaryatu 
celem przyspieszenia wydawania pozwoleń 
transportu do Polski.

i
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Kansekwencya asymilacyi
Co spaja 14 milionów Żydów, żyjących 

dziś w rozprószeniu na kuli ziemskiej, w jedną 
całość ? Jedni sądzą, ze cementem tym jest 
wspólna r e l i g i a ,  drudzy zaś, me zapoznając 
bynajmniej roli religii w życiu duchowem ży- 
dostwa, sądzą, że tym cementem jest moment 
e t n i c z  n y. Obaj jednak, z równo pierwsi 
jak i drudzy, uważają żydostwo za coś żywego 
i żywotnego, za coś realnego i konkretnego 
w znaczeniu zarówno kulturalnem jak i s p o -  
łecznem — i obaj stoją na gruncie k o n t y- 
n u a c y i żydostwa Koiltynuacyi tej pragną
nie tylko ze względów w y r o z u m o w a -  
n y c h, a więc dlatego, że żydostwo stworzyło 
ongiś wielkie wartości ogólnoludzkie, i że w po­
myślnych warunkach nada) tworzyć je będzie 
w stanie, ale i poprostu z tego powodu, że 
nia wyobrażają sobie innego współżycia w wiel­
kiej rodzinie narodów świata, jak na g.uncie 
swej zbiorowości żydowskiej. Jestem Żydem 
nie dlatego, że chcę być Żydem (moja wola 
może mieć conajwyżej znaczenie drugorzędne), 
ale dlatego, że nie mogę nie być Żydem 
Żydostwo — czy podkreślać będziemy, jako 
jednoczący, moment religijny czy narodowy — 
jest f a k t e m  s o c y o l o g i c z n y m ,  który 
może być przyjemn. m lub nieprzyjemnym, wy­
godnym lub niewygodnym, ale który j e s t  i 
który usunąć, zaprzeczyć się n ie  da.

Powiedzieliśmy : jedni widzą w żydostwie 
zbiorowość r e l i g i j n ą  i z tej r e l i g i i  czy­
nią swój sztandar ideowy (ortodoksya), drudzy
— nie zapoznając roii religii w żydostwie — 
widzą w niem zbiorowość etniczną, n a r o d o ­
wą  i pod sztandarem narodowym pracują o k o ­
ło rozwoju i przyszłości żydostwa i żydów

'(narodowcy, syoniści). Nie kultywować jednak 
religii ani też nie stać na gruncie narodowo­
ściowym, a p r z y t e m prowadzić p  o ! i t y- 
k ę żydowską tj. współtworzyć, przyszłość ży­
dowską — n ie  m o ż n a !  Nie byc Żydem 
ani religijnym ani narodowym, a być politykiem 
żydowskim — to jest niemożliwość, fikcya i 
nonsens ! Tą niemożliwością, tą hkcyą, tym 
nonsensem jest — a s y m i l a c y a  żydowska,

Neguje ona z a r ó w n o  nacyonalizm 
j a k i  religię Charakter narodowościowy ży­
dostwa neguje zupełnie wyraźnie i otwarcie, | 
natomiast charakter religijny neguje w c z y- j 
n a c h ,  w r z e c z y w i s t e m  ż y c i u ,  choć 
go nie neguje w s ł o w a . c h  i w e n u n c y a -  
c y a c h  p o l i t y c z n y c h -  Tu leży zasadnicza
— świadc ma lub nieświadoma — n i e s z c z e ­
ro ś ć asymilacyi, która wcześniej lub później
— zdaje się, że raczej wcześniej niż później
— wyjdzie w całej swej nagości na jaw. Nasi 
asymilatorzy w Polsce nazywają siebie „Pola­
kami wyznania m ojżeszowego"o ile ich „pol­
skość" jest przynajmniej wyrazem kioruuku ich 
woli, o tyle ich „mojżeszowość" jest wręcz 
fałszem, nadużyciem firmy religijnej, profanacyą- 
Z  dwóch powodów: I. bo w przygniatającej
większości wogóle są niereligijni i nie trzymają 
się przepisów religii mojżeszowej (a „ateizm 
wyznania mojżeszowego“ nie jest mimo wszy­
stko — religią ani wyznaniem ..), 2. gdyby
nawet jakiś biały kruk asymilatorski b ł reli­
gijnym, to jednak religia taka, n;-.- opatia o ży­
wy podkład życia zbiorowego ( rtodoksya), nie 
byłaby absolutnie zdolną do lurzymama przy 
żydostwie następnej choćby generacyi.

I dlatego „polskość wyznania mojżeszo-

wego“ jest contradictio in adiecto, jest sprzeczno­
ścią samą W sobie. Bo „wyznanie naojżeszowe'1,
0 ile nie jest tylko firmą i frazesem, nie da 
się odłączyć od n a r o d o w o ś c i  ż y d o w ­
s ki e j ,  a „polskość narodowości żydowskiej1' 
jest naturalnie sprzecznością Jeśli zaś „wyzna­
nie mojżeszowe" J a się odłączyć od narodu-
w ości żydowskiej, to nie jest ono wyznaniem
w ogólności, a wyznaniem mojżeszowem
w szczególności, czyli, że jest frazesem, a więc 
GEemś nieistotoem, niekonkretnem, nieżywotnem
1 — w konsekwencyi — n i e t r w a ł e m .  I 
stąd to pochodzi, że asymilacya prowadzi do 
— c h r z t u ,  Jeśli ktoś jest „Polakiem wy­
znania m o j ż e s z o w e g o 11, a więc w y ż y w a  się 
tylko jako Polak (w kulturze, literaturze pol­
skiej itd.), a w c a l e  n i e  jako „wyznawca 
mojżeszowy" (chodzi o wyżywanie się konkret­
ne, rzeczywiste, a nie o c.zcze mamlestacye >, 
to oczywiście z czasem ten drugi momenf tak 
słabnie na rzecz pierwszego, że wogóle prze­
staje wchodzić w rachubę, a  odnośna j e d n o ­
stka, pragnąc stać się pełnowaitośc.iowym Po­
lakiem, Polakiem bez zastrzeżeń, przyjmuje
c h r z e s t ,  choćby nawet zupełnie była 
areligijną.

Proces ten jest psychologicznie tak jasny, 
tak prosty i tak k o n i e c z n y ,  że żadna siła 
w świecie powstrzymać go nie zdoła. A jeśli 
.Polak w. m.“ z „pietyzmu11, ze względu na 

swych rodziców, na swą karyerę polityczną, 
z  obawy przed zarzutem karyerowiczowstwa 
lub też nie chcąc zmieniać religii jako czło­
wiek areligijny, sam umiera jako „Żyd1-, to 
7. całą absolutną pewnością jego dzieci, nie 
wychowane ani w duchu religijnym-żydowskim 
ani narodowym-żydowskim, do chrztu pójść 
m u 8 z ą Bo i czegóż miałyby znosić wszela­
kie cierpienia jako żydzi, skoro ze żydostwem 
nic wewnętrznie wspólnego nie mają, skoro go 
nie kochają i nie szanują ?

Asymilacya prowadzi i musi prowadzić 
do chrztu.

Jest rzeczą konieczną, abj-śrny w chwili, 
gdy żydostwo buduje w krwawym wysiłku 
nową swą przyszłość a asymilacya wpada mu 
na tyły, dobrze o tern pamiętali.

Każdemu w o l n o  się asymilować. Ale 
temu, kto wstąpił na drogę asymilacyi, n i e 

. [ w o l n o  zabierać głosu w sprawach społecz­
ności żydowskiej 1

Asymilowanie się jednostek nie grzeje 
nas ani chłodzi. Ale p o 1 i t y k ę asymilacyjną 
zwalczać będziemy jak najostrzej i bez par­
donu I

W. B

GRYNDERKA
W ostatnich miesiącach zakłada się 

w całej Polsce wszelakiego rodzaju spółki ak­
cyjne. spółki i stowarzyszenia z ograniczoną 
poręką, — spółki któiycb w ostatnim czasie 
namnożyło się tyle, że śmiało rzec można, iż 
w 10 latach (od f 9*. 8 do 1918 roku) pow­
stało ich mniej, aniżeli w ostatnich 10 mie­
siącach.

Co jest powodem tego grynderstwa na j
wielką skalę ? Czy chęć uprzemysłowienia kra- !
ju, wyniszczonego wojną? Czy skupia się 
wielkie kapitały koło budowy dróg żelaznych 
i wodnych ? Czy zamierza się eksploatować
patenty i wynalazki, czynione pedczas wojny ?

Czy wreszcie chce się wznowić poszukiwania 
za rudą, siarką, węglem, naftą ?

Spółki z ograniczoną poręką wyrastają 
jak grzyby po deszczu, ukrywając niajednokrot- 
nie pod anonimową firmą narodową firmanta 
— nierzetelnego. Mozę on bowiem być ban­
krutem, niezdolnym, aferzystą lub nawet szan- 
tarzystą — o ile tylko wnosi do sądu, że 
spółka posiada 20 tysięcy koron, to sąd ją 
zatwierdza. Ze stu takich spółek z pewnością 
90 nadużywa w niebywały sposób dobrodziej­
stwa ustawy z r. 1873 o stowarzyszeniach za­
robkowych z ogr. poręką, która miała być po­
mocną słabym ekonomicznie. Bez kapitału, 
niekiedy składając tylko kilka koron wpisowego, 
powstają stowarzyszenia niby zarobkowe z szum­
nymi tytułami. Syndykaty. Związki, Koopera­
tywy, Zrzeszenia, Spółki, Towarzystwa, Sto­
warzyszenia, Zjednoczenia itp., pod których 
wielką pieczęcią dyrektorzy niejednokrotnie nie 
umieją się podpisać (pstrz Kółka rolnicze, 
kooperatywy, konsumy) i pod pretekstem, źe 
stowarzyszenia te są przedstawicielami całych 
klas społecznych, uzyskują od organów rządo­
wych prawo wyłącznej sprzedaży artykułów 
monopolowych, przydział dla całej klasy, który 
pp, dyrektorzy często puszczają na pasek.

Mówią dzisiaj, że w Warszawie można 
otrzymać to, co my nazywamy koncesyą, a co 
tam nazywa się ustawą na towarzystwo akcyj­
ne, o ile tylko proponent ma nazwisko koń­
czące się na  ,..s k i i statut jest odpowiednio 
podszyty.,.

Dziwić się nie można, że znajdują się 
amatorzy, którzy lecąc za łatwym zyskiem i 
wyższem oprocentowaniem kapitału, lub też za 
tytułem dyrektora, zawiadowcy lub kontrolora 
spółki akcyjnej, bądź też szukając możności 
wywierania protekcyi przy obsadzani" urzędów, 
oraz sprzedaży na giełdzie po podwójnym lub 
potrójnym kursie emisyjnym, lokują swe kapi­
tały w takich nowopowstałych spółkach ak­
cyjnych. Są to znamiona czasu powojennego, 
tesame, co w latach 1872/3, Słabym organiz­
mem państwa, wyniszczonego 5-letnią wojną 
i okupacyą, zawładnęła szajka na wojnie wzbo­
gaconych „grynderów", którzy wciągają łatwo­
wiernych w wir spekulacyi. Spekulacya ta za­
kończyć się musi w tensam sposób, jak w ów 
pamiętny czarny piątek, dnia 9 maja 1873 r. 
Ponieważ nie wszyscy pamiętają czas ów i 
wiele istnieje analogii z chwilą obecną, przyta­
czamy za Nordauem (listy z ParyżaJ, że wów­
czas podobnie jak i dzisiaj ogarnął sz?ł spe 
kulacyi wszystkich bez wyjątku, nie wyłączając 
nawet kobiet. W e Wiedniu w dniu 9 maja 
zgłosiło stu uczestników giełdy swoje bran- 
kructwo a w ciągu kilku godzin szał milione­
rów zamienił się w płacz tysięcy nędzarzy. 
Dla charakterystyki szalonego spadku kursu 
w ów piątek przytaczamy kuisa kilku istnieją­
cych dziś papierów wartościowych :
Bankyerein spadły z kursu 670.— do 80.— 
Verkehrsbank „
Unionbank „ ,
Nieder Eskemp „ ,
Depositenbank „
Bodenkredit „ ,
Ost, Kreditanst „ ,
Prager Eisen „
Union Baumater,,
Wiener Bauaktien ,
A lig. Bauaktie ,, ,

Szał za lekkim zarobkiem dorobkiewiczów 
z lat 1870—1673 ogarnął także dzisiejszych

400.— „ 204.—
454.— „ (96.—

3310.-- „1310.—
203.— ,. 194 —
570.— „ >94 —
6 3 3 .- „ 392 —
376.— „ 196.—
138.— ., 42,—
384.— „ 150 —
444 — „ 3 1 . -

paskarzy. Dlatego uważamy za stosowne zwró­
cić uwagę na tę niezdrową grynderkę w cza­
sie, gdy wydajność pracy jest równą zeru, :jdy 
taktycznie nikt produktywnie nie pracuje. Ro­
zumiemy wprawdzie chęć sf r przemysłowych 
zainteresowania szerszej publiczności i zachę­
cenia jej do lokowania pieniędzy w twórczym 
kapitale, chodzi nam jednak nie o zakłady 
przemysłowe, lecz o ową grynderkę, jaka o, ar- 
nęła panów z protekcyami, którzy po nastr •iu 
normalnych stosunków nie będą w stanie po­
trzymać swych szumnych ebietnic. Na choro­
bliwą manię zakładania spółek akcyjnych 
zwracamy już obecnie uwagę, zanim ona prze­
niesie się do nas z Kongresówki i Poznań­
skiego.

R afał Pfeffei.

Przebudowa gospodarce 
żydostwa polskiego.

iii*)
(Dokończeni*,)

Na eaem ma samopomoc gospoda cza 
polegać? Na stworzeniu instytucyj wspełd; rej - 
czych, bądź to w dziedzinie spożycia, bąlźto 
kredytu, bądź też produkcyi. K o n s u ni y 
w s p ó ł d z i e l c z e ,  t o w a r z y s t w a  k r e  
d y l o w e ,  o p a r t e  na  k o o p e r a c y i ,  
k o o p e r a t y w y  w y t w ó r c z e  — oto, 
zdaniem naszem, filary pod gmach zdrowego 
życia gospodarczego Ale zapyta kto, skąd 
wziąć pieniądze na te cele ? A drugi dcda 
Wszak najlepiej sytuowani materyalnie, stan 
kupiecki, nie da na nie ani halerza, gdyż wi­
dzi on w kooperatyźmie — zresztą dośe słusz­
nie — wytrącenie z jego rąk w znacznej lnie 
rze pośrednictwa w obrocie debr, które mu 
zyski przynosiło ? Nie wchodząc w to. czy 
podobny zarzut, będący wyrazem obreny ego­
isty cznege interesu stanowego, jest sprawi dli- 
wy czy nie, zaznaczyć musimy, ie  państw*, 
mając w pieczy słabego przed wszelkiego ro­
dzaju przewagą mocniejszego, winno t m  te 
cele łożyć pewne finanse. 1 rzeczywiście, pań­
stwa Zachodu łożyły w ostatnich dziesiątkach 
lat ubiegłego stulecia na nie znaczne fundusze, 
U nas inaczej, względnie dla nas ich nie sta­
nie. Chcieliśmy jednak zwrócić uwagę na inne 
źiódła. „Komitet Pomocy Żydów Polskń h“ 
posiada sporo amerykańskich pieniędzy, pize- 
znaczonych na cele socyalne. Uzna on zaj rV- 
ne, że ratunek całego żydostwa polskiego pi : t i  
zgubą zasługuje na otwarcie jego kasy, a uczy­
niwszy to, zakładać będzie o ile możnośei po 
miastach i miasteczkach (w możność bytowania 
Żydów na wsi — sąd czerpiąc z dzisiejszych 
nastrojów — nie wierzymy !) kooperatywy wzgl. 
udzielać im długoterminowych, bezprocento rch 
pożyczek. Nadto subwencyi w gigantycznem 
dziele użyczą niewątpliwie : 1) Wiede iska
Alliance Israelite Universelle, zmierzająca i. i, 
do dania skutecznej pomocy wszystkim, którzy 
cierpią jako Żydzi, 2) Jewish Colonisation A. 8- 
sociatien (I, C. A.), mająca za zadanie polep­
szenie bytu Żydom wszędzie tam, gdzie są 
uaiskani, 3) Hilfsverein der deutschen Jnden 
w Berlinie, którego celem jest „pomoc w roz­
woju moralnym, duchowym i gospodarczym 
współbraci przedewszystkiem we wschodniej

*) Zob. ,.N. D z / ‘ z 29 u-

K A R O L  R O SE N F E L D

n a  p r o g u  Ś w i ą t y n i .
Ghełto... Upiorny mrok mknął pokryjomu, 
Wieczór otulił domk> już w swe cienie,
Gdy wstępowałem, duszy tłumiąc drżenie,
W  stare portale świątynnego domu.

Torze sędziwy rabin bił pokłony,
Chazen omdlewał blady ze znużenia,
Gorzko rozpaczał z nim wśród łez strumienia 
Izrael W świętych ^sręgacń rozmodlony.

Tłumie nabożny I podziwiałem ciebie I 
Wtem... mi trysnęły knoawe łzy  tułacze.
Bo usłyszałem łkanie gwiazd na niebie,

Co podzieliły ból twój i rozpacze.
Stałem na progu i pytałem siebie:
Bóg z nami za czem tak żałośnie płacze?. .

Ze sztuki żydowskiej 
w Polsce.

(List ze Lwowa).

Lwów. 25 października.
Istnieje w naszem mieście i wegetuje 

„Koło Miłośników sztuki żyd ", ale czy sły­
szeliście już o niem ? Nie ! Bo są jeszcze lu­
dzie, którzy sądzą, że kwitnący w zacisznej 
ustroni fiołek skromności zwabić może prze­
chodnia naszychjczasów, są jeszcze ludzie, 
którzy, zda się, nie wiedzą, ż^ obecnie tylko 
tysięcznogębna reklama, w wielki tamtam biją­
ca, rodzi zasługi, nowegrtiazdy odkrywa i byt 
zapewnia geniuszom. Do tej kat, goryi ludzi za­
liczyć można śmiało ową grupkę młodych ar­
tystów, którzy połączywszy swe skromne środ­
ki materyalne i bezgraniczne zamiłowanie do 
sztuki, postanowili krzewić tę najdroższą rośli­
nę kultury każdego narodu, wśród własnego 
społeczeństwa. Stowarzyszenie „miłośników 
sztuki żyd." powstało wprawdzie już w roku 
1913 za inieyatywą artysty malarza p, Kaha- 
nego (obecnego prezesa koła), rozpadło się 
jednak rychło pod wpływem wydarzeń wo 
jennych, Przed trzema miesiącami nastąpiło 
reaktywowanie stowarzyszenia wieczorem inau­
guracyjnym (odczyt Dr. M, Bienenstocka,)

przeszło jednak prawie bez echa w społe­
czeństwie żyd. 1 oteż bez żadnej pomocy zew­
nętrznej, bez żadnego poparcia finansowego ze 

i strony szerszego ogółu, (Loło miłośników 
sztuki żyd. z trudnością tylko wegetuje, ale 

I (ku chwale odnośnych czynników) utrzymuje 
się a nawet urządza wystawę. Długe trwały 
walki wewnątrz samego koła, zanim wystaw* 
uchwalono. Z  jednej strony przeświadczenia o 
zbyt skromnych zasobach materyalnych, z diu 
giej obawa przed bezwzględnością krytyki, by­
ły, ostrą bronią w rękach przeciwników wy­
stawy. Na szczęście zwyciężyła siina wola 
młodych artystów, którym brak bodźca z zew­
nątrz, brak uszczęśliwiającej świadomości, że 
ogół zapał ich rozumie i poświęcenie dla sztu­
ki ocenia. Na szczęście ! — powiadam. Bo 
w^śtawa, acz skromna, tej dzielnej grupki ar- 
tystów-malarzy, jest żywotną, radosną oznaką, 
że wiosna żydowska, budząca się do życia po 
długim letargu martwoty zimowej na wszystkich 
polaoh życia i kultury żydowskiej, rozkwita i 
na łąkach sztuki plastycznej, tego detychcza- 
sowego kopciuszka żydowskiego.

< • oło miłośników sztuki żydowskiej, u- 
rządzające kursy dla rysunków i malarstwa dla 
adeptów sztuki żydowskiej, jest pierwszem tego 
rodzaju stowarzyszeniem w Galicy i. Niestety 
społeczeństwu naszemu brak jeszcze należytego 
zrozumienia ważności takiego zrzeszenia pracy 
kulturalnej. Dowodzi o tera i nader słabe

zwiedzanie wystawy. Nie dziwić się, jaśii te 
sfery nasze, które wychowuje nasz stały teatr 
„żydowski", karmiąc je lekką strawą operetko­
wych potpourri, nie odczuwają popędu do o- 
glądania prac artystów żydowskich, prac o mo­
tywach rdzennie narodowych, ale trudno zro­
zumieć obojętność w tym względzie naszej in- 
teligencyi, która przecie nie należy do bywal­
ców teatru „żydowskiego".

Czyż winą to tylko naszych wyjętko- 
w> ch stosunków doby obecnej ?

Żydowska sztuka plastyczna, przez długi 
szereg lat, była polem odłogiem leżącem. Do­
piero z nastaniem w dziejach ludzkości ery 
wolnościowej daje się zauważyć u nas wpływ 
„europeizacyi" i na polu sztuk plastycznych, 
W obecnej dobie wspaniałego rozkwitania na­
szego samopoczucia narodowego w całej dya" 
sporze, artyści nasi zwracają swój talent ku 
motywom rdzennie żydowskim a ci nawot. kte 
rzy, choć są Żydami, nie znają środowiska 
prawdziwie żydowskiego, bo wśród zgeła od­
miennych wyrośli warunków, z gorliwym zapa­
łem i miłością zanurzają się w smętne falc 
jestestwa żydowskiego, by poznae życie ży­
dowskie i siły swe poświęcić narodewi,

świadczy o tem najlepiej pierwsza wy­
stawa „Koła miłośników sztuki żydowskiej" 
we Lwowie (gmach Skarbka przy ul. Rut >W* 
s kiego).

Dwie dość obszerne sale, służące stor
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Europie i Azvi.“ On to zakładał jefzcze 
przed wojną przez 13 lat żydowskie kasy za­
liczkowe w Rumunii i Gaiicyi Działalność 
wspomnianych instytucyi, scentralizowana i kie- 
rowan° przez ludzi fachowo uzdolnionych 
w myśl pewnego systemu, 7. mniejszą dozą 
dyletantyzmu a z większą świadomością odpo­
wie Izii lności za kładziony kamień węgielny 
pod budujący się gmach gospodarstwa spo­
łecznego — byłaby bezwątpienia błogą w o- 
woce i pozytywne rezultaty,

Jeśli wyżej wspomniane najniższe jed­
nostki współd/ielcze będą świadome swych 
zndau i celów, to łączyć się będą w związki 

Wyższego rzędu np. wojowćdzkie, Związki ta- 
»ńe miałyb r na oku :

1) Zakup wspólny przedmiotów konsum- 
cyi kooperatyw, wchodzących w jego skład, 
któryto, zakup — jak wszelkie kupno en gros 
— miałby następujące korzyści:
i . jc ») Niższe ceny towarów i
v b) lepsza jakość.

2) Nawiązanie bezpośrednich ztosunków 
między konsumentem a producentem, co po­
przez usunięcie wzgl. bardzo znaczne ograni­
czenie pośrednictwa wiedzie również do zniżki 
cen towarów.

Analogicznie byłoby z kooj eratywami 
kredytowemi i wytwórczemi.

Kooperatywy każdej dziedziny gospodar­
stwa społecznego łączyłyby się w związki 
t« ryteryalne np. wojewódzkie (zależne od ad­
ministracyjnego ustroju Polsk'). Koopeiatywy 
wytwóiftze jednak musiałaby w miejsce związ­
ków o charakterze tylko terytoryalnym tworzyć 
związki zawodowo-terytoiyalne ; tak więc np. 
wszysikii kooperatywy krawieckie, szewskie 
itd. na pewnym obszarze (dajmy na to w wo­
jewództwu krakowskiem) połączą się w związ­
ki. Związki wreszcie wojewódzkie (chcąc po­
zostać przy naszym podzielę) złączyłyby się 
w Związek Centralny, któryby miał w pierw­
szym izęcL v  na celu :

a) Naczelny nadzór i kierownictwo związ­
kami terytoryalnymi,

L) Rewizyę kooperatyw co pewien czas 
i to nietylko w kierunku fornialno-finansowym, 
lecz takie handlowym i technicznym.

c) Organizacyę wedle potrzeby nowych 
stowarzyszeń wspoldzielczych,

d) Wydawnictwo peryodycznego pisma 
odpowiedni byłby conajmniej tygodnik), in­

formującego związki kooperatyw o cenie towa­
rów, o ogólnych sprawach Kooperacyi; byłby 
to zatem rodzaj biuletynu, z wykluczeniem 
wszelkich teoretycznych rozpraw. Oprócz tego
ednęk winien się Związek Centralny podjąć :

ej wydawnictwa statystyki, broszur agi­
tujących za ideą kooperacyi, któreby spełniały 
zadanie więcej teoretyczno-naukowe, Wkońcu 
;miałby Związek Centralny Iegitymacyę:

f) występowa- jako jedynym legalny re­
prezentant instytucyi kooperatystycznych w pań­
stwie wobec władz centialnyoh, przedkładając 
im wszell iego rodzaju memoryały i nawiązując 
kontakt z posłami, celem wywierania wpływu 
na ustawodawstwo w kierunku sprzyjającym 
ruchowi współdj lelczemu itd., jakoteż,

g) zwoływa zjazdy co pewien czaso­
kres, na którychoy na podstawie zebranych 
doświadczeń po wyczerpującej żywej wym anie 
myśli możnaby niejedną korzystną wprowadzić 
nnowacyę, niejedno ulepszenie.

Przy Związku Centralnym kooperatyw 
Lonsumcyjnych, któryby nie miał przypominać

ani w przyb'iż ś ni u działalności osławionych 
nieistniejących i istni. :ącycli central, możnaby 
za wzorem angielska-szkockim zakładać Biura 
Centralne czyli składy hurtowe, Wholesales, 
kosztem spożywczych stowarzyszeń współ- 
dzielczych doń należących (We Wielkiej Bry­
tanii istnieją 2 takie składy hurtowe iWho- 
lesales Societees), a to w Manchesterze (od 
r. ! c364) i Glasgowie (od r. 1868), zakupujące 
hurtownie towary dla prawie wszystkich stow. 
spożywczych w Anglii. Posiadają one szeroko 
rozgałęzione ageneye w kraju i zagranicą, a 
nawet flotę statków parowych.) Składy te bę­
dą miały p r a w o  skupowania towarów np. 
od Związku Centralnego kooperatyw wytwór­
czych i składania ich w swych magazynach, 
ale przezto me twierdzimy bynajmniej, by 
wszystko przez skład/ Biura Centralnego 
przejść musiało. Unikniemy przezto ujemnych 
strap centralizacyi. która się nam tak podczas, 
jak 1 po wojnie dała we znaki *)

“Dr, Otto Menasche

*) Nie chcą.:  p r z e c ią ż a ć  a t tv . .u łu  c u t a m i  i cy­
f ram i,  p o m i n ą ł e m  c y to w a n ie  o d n o ś n e j  liter;-,tury. ' f u  
p r a g n ą ł b y m  j e d n a k  m irno lo  p rzy toczyć  d la  i n t e r e s u ­
jących s ię  po:  u s z o n y m  te m a te m  naj  w ażn ie jsze  ź ró d ła ,  
a  m i a n o w i c i e :  Dr,  Jó z e f  T e n e n h a u r n : Ż y d o w s k ie
p ro b le m y  g o sp o d a rc z e  w  Galicy! ( n a k ła d  „ M o r i i“  
1918), I D o m a g a ls k i  w  „ E k o n o m iś c i e 11 r. IX t. łf. 
z. IV z 1909 r .  M icha ł  ki ; K o o p e ra ty w y  k r e d y t o w e  
i kasy  O s z c z ę d n o ś c i ,  L w ó w  1914, E. M i le w s k i :  K o o -  
p e r a c y a  i jej  z n a c z e n ie  w  P o lsce ,  L w ó w  1915, M. 
B o u r g u i n :  „ S y s te m y  soeynlistyczr.e** (w y d .  poi.) 
L w ów  1909.

M l  do n e t.; nstioln kwitalistic;-

Ostatnie telegramy donoszą, iż do walki 
z armiami antybolszewickiemi stanęli nietylko 
komuniści, lecz również i inni socyaliści rosyj­
scy, Obok mieńszewike v także soryal-rewolu- 
cyoniści i bezpartyjne związki młodzieży so- 
cyalistycznaj w Rosyi wydały odezwę do 
swych członków, by masowo wstępowali do 
arm czerwonej, Wszystkie stronnictwa socya- 
listyczne wysłały najlepszych swycn agtatorów 
na front. Mylnem jednak byłoby stąd wnio­
skować o przychylniejszym stosunku tych par- 
tyj do reform i teoryj bolszewickich. Chodzi 
im raczej o zwalczanie zbliżającej się w Rosyi 
czarnej reakcyi, aniżeli o obronę ustroju bol­
szewickiego.

Wzmacniająca się reakeya w Rosyi może 
ich w z a s a d n i c z e j  opozycyi przeciw rzą­
dom bolszewickim jedynie tyiko wzmocnić, 
choć w praktyce ją osłabiła: bez tych gwał­
townych skoków w kierunku socyalizacy nic 
mogłaby być w Rosyi mowa o tak szalejącej 
reakcyi.

Najmniej jednak powodów do zmiany 
zasadniczego stanowiska rosyjskich partyj so- 
cyalistycznych do eksperymentów bolszewickich 
duje bilans dotychczasowej działalności bolsze­
wickiej na polu socyalizacyi (a to przecież jest 
osią i podstawą reform bolszewickich). Cieka­
wy materyał podaje o tem pismo paryskie 
„L‘Europr nouvelle“.

,Jioces socyalizacyi ciągi; wzrasta. Przed 
rokiem tylko 36 proc, wszystkich przedsiębiorstw 
uległo socyalizacyi, zaś teraz stonowią one 90 
proc. Socyalizacya ta szerzy się zupełnie au­
tomatycznie, często nawet bez woli inieyatorów, 
ponieważ niema wprost żadnego innego wyj­

ścia. Główną pobudką jesl w tym wypadku 
brak opału i surowi ów, co najbardziej daje się 
we znaki właścicielom drobnych i średnich 
przedsiębiorstw. Ogólna sytuacya polityczna 
proces ten jedynie tylko przyspiesza, Drobni i 
średni przedsiębiorcy zmuszeni są z powyż­
szych powodów zupełnie likwidować swe 
przedsiębiorstwa. Przejmuje je wtedy państwo. 
Na ostatnim zjeżdzie garbaizy naprzykład u- 
chwajono zamknąć wszystkie mniejsze garbar­
nie, by ratować większe. To samo zmuszeni 
byli uczynić właściciele 500 małych cegie'ni 
w gubernii saratowskiej, gdzie funkeyo- 
nują obecnie .edynie tylko 19 wielkich ce­
gielni.

W  krytycznem położeniu, znajduje się 
jednak także i wielki przemysł. Według spra­
wozdania , Rady gospodarki ludowej" nastąpiło 
niesłychane zmniejszenie ilości przedsiębiorstw 
przemysłowych w Moskwie. Ilość fabryk w Mo­
skwie spadła z 681 w roku 1917 do 173 
w 1 1919. Ilość fabryk w Moskwie zmniej­
szyła się o 500 proc. W gubernii nowogródz­
kiej nie funkeyonuje 162 wielkich fabryk z po­
wodu braku, węgla.

Niesłychanym jest spadek ogólnej pro­
duktywności w Rosyi. Stwierdza to nawet 
prasa bolszewicka. W  fabrykach papierowych 
wyprodukowano w roku 19 i 7 około 8 milionów 
pudów papieru, zaś w pierwszej połowie roku 
19:9 tylko 1,650.000 pudów, Gubernia sara­
towska wydała w r. 1917 — 1.790.000 pu­
dów zboża, zaś w r. 1918 tylko 7 L0.000 pu­
dów. 24 fabryk cukrowych w Wielkorosyi wy­
produkowało w roku 1917 około 6 milionów 
pudów cukru, zaś w r, 19! 8 te same fabryki 
wyprodukowały tylko 1,542.900 pudów, (Na­
leży pamiętać, że porównujemy tutaj produkcyę 
za czasów bolszewickich z produkcyą z czwar­
tego roku wojny, kiedy to produkcyą i tak już 
była o wiele mniejszą, aniżeli w latach przed­
wojennych).

Stałe zmniejszanie się produktywności 
wykazują nawet fabryki, funkeyonujące normal­
nie i bez przerwy. Daje się to zauwazyć nawet 
w przemyśle tkackim, ktć.y naj nniej ucierpiał 
i jest zupełnie dobrze zaopatrzony w surowce. 
46 f.bryk tkackich wyprodukowało w ciągu 4 
miesięcy w roku 1917 przy pe.sonalu 100,865 
ludzi — 1.227,000 pudć w towaru, zaś w roku 
1918 fabryki te zatrudniały 114,629 ludzi i 
wyprodukowały w ciągu 4 miesięcy 988.000 
pudów.- Jeszcze bardziej ucierpiała produkcyą 
metalurgiczna, gdzie dał się również we znaki 
brak surowców. 16 fabryk lokomotyw wypro­
dukowało w roku 1917 — 520 lokomotyw, 
a w roku 1918 tylko 191 lokomotyw.

Jeszcze większe znaczenie mają p r z y ­
c z y n y  spadku produkcyi. Otóż rząd sowiecki 
w większości wypadków skonstatował, iż głów­
ną przyczyną zmniejszania się produkcyi jest 
fakt, iż praca jest mniej produktywną, co zno­
wu wynika z tego, że robotnicy pracują mniej 
inte izywnie, „Nigdy jeszcze — pisze organ 
bolszewicki, Sjewjernaja Komuna" — produk­
tywność fabryk petrogradnkich nie była tak 
zn:komo małą, jak teraz".,. Organ ten daje 
cały szereg prźykładó,v: We fabiy.se tkackiej 
Szczerbakowa zużyto dla wyprodukowania balu 
batystu w roku i 915 — 19 godzin, a w roku 
1918 — 26 godzin (Oznacza to spadek o 33 
proc.). Dla barchanu odnośne cyfry przedsta­
wiają się następującu : 10 godzin (1915), 17
(1918), 68 proc, (epadek produktywrości) itd. 
Przeciętnie spadła produktywność we wszyst­

wutzyszeniu za pracownie, napełnione są obra­
zami olejnymi, akwarelami; szkicami węglem, 
-grafikami i kredkami. W  pierwszej sań, jak i 
w całej wystawie, przi ważają prace artysty- 
nalarza M e n k e s a .  Wszystkie uwydatniają 
tiepośledn talent, systematyczność pracy, opa- 
\owarie techni^’ i umiejętność w koloryrowa- 
io. Charakterystyczną cechą dzieł Menkeso- 
jrych jest to, że cały wyraz swoich motywów 
kładają w oczy. Malarzowi prawie zawsze 
daje to się świetnie. N, p. dwa obrazy z cy- 

„Golus". Pierwszy, zatytułowany „Bez­
domni" przedstawia grupkę z trzech lud::, zło­
żoną. Ojciec, matka i syn. Po długiej wę­
drówce odpoczywają na gruzach jakiejś zapa­
dłej miny. 1 mamy w tym obrazie prztd sobą 
trzy pary oczu. trzy rozm i.te rodzi je spojrze­
nia. Matka, znużona, głowę na piersi oczy :u 
iemi spuściła, zda się, o niczem nie my.’: li, 
jciec, również siedzący, z kij< m wędrownym 

w ręku, wzrok w dal utopiony, jakby szukał 
eelft swej tułaczki, lub odpowiedzi na nurtują., 
ce gp pytania I Czemuś na ziemi spri wiedli , 
wośa taka, że jedni we własnych, pysznych 
pałacach mieszkają, drudzy zaś dachu nad 
głową nie mają i tułać się muszą po obczyź­
nie-) —» Syn zaś, młody, oparty stoi o głaz 
ruinją wzroki rówrież w dal rzucony, ale o 
zgoła odmiennym wyrazie. W jegc oczach 
maluje się przeświadczenie, że tak dalej być 
nie jnoia i szuka on, nie. za cennr* wędrówki,

ale za środkami, jakby zło odwrócić i los za­
mienić na lepszy. 1 cały ten szkic tak szary, 
jak samo życie ghetta, ta grupka ludzi opu­
szczonych przez wszystkich, chyba współczu- 
wa z nim: U brzoza, co zwiesza ku nim swe 
smutne gałęzie.

Drugi obraz z tego cyklu, „Wieczny tu­
łacz", przedstawia Żyda, który jedną ręką 
Torę świętą do serca przyciska, pięść drugą 
przy piersi trzyma, giestem potężnej energii, 
która wołać zda się: „Boże! To tylko próba! 
Ja wiem. Ale ja wierzę w miłość Twoją i 
wytrwam I Kiedyś jaśniej będzie!" — I na 
tym obrazie te oczy, w niebo zwrócono, w któ­
rych leży cała istota żydostwa! Wyszłoby 
poza ramy niniejszego listu, bym o,r ' wił wszy­
stkie prace, któie Menkes wystawił (Przeszło 
50) Uzewnętrznia doskonale specyficzną smęt- 
ność żydowską, „Giajck" (olej) „Chłopiec 
z grzetą" (olej' „Sierota" (olej) „Autoportret" 
(olej). Szarość jest tego młodego artysty na­
szego elementem, bo szare i smętne są kartki 
jego przeżyć dotychczasowych.

Wśród innych, którzy wystawę obesłali 
wybijają się : inż, S p e r b e r, lubujący się
w rysowaniu starych bóżnic: „Wnętrze bóźui 
cy" (akwarela) „Fragment wrętrza bóżnicy" 
(akwarela) „Bóżni » przy ul. Blacharskiej" itp. 
— Doskonałe są karykatury K 1 e i n m a n a, 
lecz 1 pow-ż-e motywy nie są mu obce „Gło- 
w Żyda" (grafika) „Bczdomn*" (akwarelaI

„Żyd z Torą" (grafika) „Wśród mogił" (gra­
fika).

K a h a n e, (prezes „Koła"), przed któ­
rego karykaturami drżał swego czasu cały Tar­
nopol, wystawił swoje znakomite „karykatury 
kawiarniane' ‘ „1 ypy jeńców" „Synagoga pra­
ska" i t. d. — K a 11 e r, stawiający sobie Sam 
skromne cele, reprezentowany jest „Okładką 
dla kalenderza „Chwili", „Marką ochronną dla 
v'ydawnictwa ,,5nunit‘' i t. d.

Do owych talentów, które z rozświtaniem 
naszej jutrzenki narodowej zwróciły się do ży­
cia żydowskiego, by je poznać i sztuką swą 
oświetlić, należy Diowa M i 11 s z t e i n. Nie 
wystawiła na razie żadnej rdzennie żydowskiej 
pracy, (chyba jeden jedyny portret „Czarno- 
brewa" ma rysy semickie), ale jak mię człon­
kowie „Koła“ poiuformowali, pani Drowa 
Millsztein, rnalarna niepośledniej nr>’ iry, ucze- 
nica szkół wiedeńskich, postanowiła poświęcić 
się sztuce żydowskiej.

Z  innych prac na zaszczytną wzmiankę 
zasługują! S. _  t  i n i k, rok-jacy do.skona vą 
przyszłość, „Projekt marki Ż , F, N.“ „Ex 
libris" — Z . B i e r e r, i A. S t a h 1.

Wiktor Sassowtr.

kich gałęziach o połowę. W  newsk.ej fabryce 
lokomotyw wyprodukował, każdy robotnik 
w 1918 roku 5 razy mnuj aniżeli w r, 1916.

Szukając wyjścia z niemożliwej tej sy- 
tuacyi, zaprowadził rząd sowjecki w kcńcu r  
19 19 w pewnych przedsiębiorstwach wynagro­
dzenie od  s z t u k i .  Reforma ta istotnie 
zn> c/nie podniosła produktywność pracy. 
W drukarni marksowskiej naprzykład podnio­
sła się po tej reformie produktywność o 27 
proc., zaś we fabrykach aeroplanów i fabrykach 
Sełanowa o 203 proc.

Jeszcze większe znaczenie zasadnicze ma 
druga reforma, przeprowadzona przez bolsze­
wików w ostatnim czasie. Początkowo stały 
władze sowjeckie na stanowisku równych płac 
dla wszystkich robotników, tak kwalifikowa­
nych, jak i niekwalifikowanych. Rezultat był. 
jednak bardzo smutny. Lepsi robotnicy wykwa­
lifikowani opuścili fabrykę i udali s:ę na wieś, 
a niekwalihkowani zajęli naczelne miejsca. 
Rząd był wówczas zmuszony zmienić swą 
taktykę. w6 marcu b r wydane zostały nowe 
taryf/, dzielące robo.ników na 26 kategoryi. 
Robotnicy najwyższej kategoryi otrzymują 600 
rubli miesięcznie, zi ś specyatiści 1300—2200 
rubli.

Charaklerystycznem jest fakt bezustannej 
walki, panującej — według doniesień prasy 
ooLzewickiej — między poszczególnemi kate- 
goryami robotników

Czyż te „reformy" bolszewików me ’ą 
powoluym powrotem do ustroju kapitalistycz­
nego ?

H.

NADESŁANE
Za rubrykę te redakeya nie  odpowiada.

Berta Selingerówna Joachim Roldfluu
zaślubieni

I I3» Kraków w październiku 1919,

Helena Scbauman Dle?ek Riesef
Kraków

2154 zaręczeni w październiku 1919.

izraei Schejnowifz Henia ML
Kraków Brzesko

2145 zaręczeni w październiku 1919.

Regina Boriitzeróuna foaksymMutn Klinger
Kraków

2140 zaręczeni w październiku 1919.

Helena Sehfinberg ŁOM SHberberir
Chrzanów Jaworzno

2144 zaręczeni w październiku 1919.

Regina Ulreiek Maurycy bewkawicz
Chrzanów Sżczakowa

2138 zaręczeni w październiku 1919.

Regina Elsner Osfas Sasskfoil
Przemyśl Dvnów

2148 zaręczeni w październiku !919.

Berta Bruder
T  arnów 

2152

Henryk Ufei
Babice

zaręczeni,

Steta Schmaus S tan isła#  Schmaus
Kraków

2065 zaręczeni w październiku 1919.

Róża Ebersohn Salo Sminsr
Bielsko Jasło

2148 zaręczeni w październiku 1919.

Z  okazyi zaręczyn p. Józefa Sacnera 
z p. Deborą Uogel gratulują serdecznie 
2127 Sala Pemoth i Eliasz Feicher.

Z  okazyi zaręczyn p Mani bipmanOOllCI
z Wadowic z p. Maksem .Steinhausem z Kra­
kowa życzy szczęśliv'e’ przyszłości 
2142 Rodzeństwo Miinowtcz,

Z  okazyi zaręczyn nasze, siostry Bdffy
Bruder z P. Chaimem iP rje r  życzą szczę­
śliwej przyszłości

Idą, Iz-k, Pinkas i Różą Katz 
2155 z Tarnowa,

Z  okazyi zaręczyn p. F. MRugClgittU 
z p. Ch. nUngelgranem z Brzeskf serdecznie
gratuluje
2153 Paul Glassner z narzeczoną

Z  oka: j zaręczyn Bi Ui Mu JM z Brzeska 
z p li Schein IW*'2em z Krakowa życzą szczę­
śliwej przyszłości
2151 Różą, Fela, Ignac Scheinowitz.

Z  okazyi zaręczyn sfustty H e l l t | (BaU
derer z Bochn z p. NaHalem Hlandererenr
z Tarnowa życzą dużo szczęścia
2131 Izraelowle Kamptowir,

Z  okazyi zaręczyn mi 'ego koch, brata 
Naffalepo z p, Heleną Wauderer zasyła ser­
deczne życzenia
1116 Rodzeństwo Mondeter
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z a w ie ra  n a s tę p u ją c ą  t r e ś ć :

Wilhelm Berkelhammerj U progu nowego Jutra. 
D r.G izelaL zndaii!  Ortedoksya, asymUac. i syonizm. 
B  Zim m erm ann / Dwa komunał, (1)
Dr. N . M. Oelherj Ogólny obraz stosunków społ.- 

gosD. w żydostwic palsklem z końcem XVIII. w. 
Achad H aamj Władza rozumu (Majmonides) prze­

kład Dra J Frenkla (l).
Dr. Ignacy Schw anbart'/ Woła narodowa a byt 

narodowy.
PRZEGLĄD:

W. B ./ Moment narodowy w polftsce.
Jakób Freundi Przed zjazdem syońsk. młodzieży 

akademickiej.
Dr. J . F./ Wydawnictwo Sitybla.
JechielH alpern! Z najmłodszej literatury żydowskiej.

BIBLIOGRAFIA.
Ptzedpłatę kwartalną w kwocie 12 k. (9 m.) 

przesyłać należy pod adresem :
Dr Karol Lastfcaier w Krakowie, Koletek 4
Cena zeszytu pojedynczego 4 K 50 h. (3 mirki) 
Redakcya 1 Administraeya: Kraków, Strsdom 15. of

Telegramy.
W ilik l sle izjw j bolszewickie] 

przeciw Jiieaiczow i.
M oskwa. W . B. K. Pisma bolsze­

wickie omawiając rozpoczęcie ofenzywy 
przeciw Judenlczowł na linii Luga^Sków, 
dają do poznania, źe tylko wtedy ofenzywa 
ta będńe sbu:eczna, jeśli Ententa będzie 
zbyt długo zwlekać z pomocą.

D ia  wygody Szau. Klienteli otwiera 
się w Krakowie fa b ry c z n y  skład

t * 13Hsl  F A B R Y K I .
I ‘fłECELKŃ NLKBiTtllKi.ll 
»UMON“ w Warszawie

Reprezentant na Gallcyę i Śląsk

f. Ritbfeld, Krakaw XII , Koś&iutzki tS.
Z wsrysiki-nii zleceniami proszę zwsacać 

się do Reprezentanta. 2132 I
Rutynowany Buchalter

.aecbce podać warunki z odpisami świadectw do 
AdminlsTłcyt Nowego Dziennika pod „Buchalter” .

GOTOWE
są wszystkie przedmioty do odebrania we Filach 

: naszych oddane przed 8 —10 dniami—  ■
Na obecny sezon polecamy się

jako syecyaHścl do o iśw ie ia iila
kołnierzy i mufków futrzanych,
1129 jakoteż farbowania kapeluszy.

»WISŁA“
PRALNIA 1FARBIARNIA. 

Nadeszły najnowsze oryginalne RIOCIG*
ie paryskich i szwaicarikich

KAPELUSZY IA M S IIC I
w wielkim wyborze do magazynu

Felicya L ipschltz-Brettier
KRAK6W, UL. GRODZKA 8. I p
Wielki skład francuskich aksamitów 
i wszelkich przyborów modniarskich.

Okręty francuskie na pomoc oblę­
żonej Rydze.

W A R SZ A W A . Radło. PA T. z Lyonu, 
Korespondent »Chicago Trlbune* w Rydze 
donosi, źe stosownie do instrukcyl telegra­
ficznej, jaka nadeszła z Paryża, kontrtorpe 
dowce francuskie stojące przy ujściu Dźwiny, 
odpłynęły celem połączenia się z angielski 
ml okrętdml wojennymi przedwko oblęga 
jącym R ygę  wojskom niemiecko rosyjskim.

Koitrela Mai liemiecką flotą 
bałtycką.

K o p en h a g a , w . b . k . Do Rewia 
zawinęło kilka wojennych okrętów angiel­
skich. Celem ich przybycia jest kontrola 
nad niemiecką flotą bałtycką, która utrzy­
muje dotąd kontakt wojskowy 1 handlowy 
z flotą bolszewicką.

Około pogłoski o śn ien i Bialika.
W  związku z pogłoską o śmierci Bialika 

pisze wileńska »Jiid’.sze Cajtung* z 27 b m .: 
Wiadomość o Blaliku należy przyjąć z 
wielką rezerwą, a to z następujących po­
wodów J Przed tygodniem odwiedziła naszą 
redakcyę pewna osoba z R ygi, która opu 
ściła O lessę tuż przed Nowym Rokiem 
ży to w* kim. Owa osoba doniosła nam. iż 
w s/yitkls wiadomości, jakie się ukazały w 
gazetach o tern, że Bialtk wiele cierpiał od 
bolszewików, są mocno przesadzane. Bialiak 
jest zupełnie zdrowy i ma zamiar przy pierw­
szej sposobności wyjechać do Palestyny i 
przenieść tam swoje wydawnictwo. »Mo= 
riah*. Iafirm ator opowiedział również, Iż 
w ostatnim czu le  Blalik napisał dwa nowe 
poematy: »Aszan« (Dym) I Erew w’waker« 
(Wiscz iir I poranek). W ogóle jeit wiado­
mość wileńskiego »Tug«'u bardzo podejrza­
ną, pooiew ii Moskwa jest w ostatnim cza­
sie zupełnie odciętą od Odessy*.

W  niedzielę, 2 g o  b. m o godz, 11.30 
przed południem odb ,dz!e s'.ę w lokalu j

P e d r ś ł e  t ło  W ie d n ia  I A u s try l. N lee .-  
austryacki Urząd paszportowy w Krakowie podaje 
do r utdorr ś c l : Z powodu obostrzenia przepi­
sów o podróżach do niemieckiej Auttryl, zawia­
damia urząd pas aportowy, źe na przyszłość tylko 
d  starający się o wlaę psśaoortową n iigą otrzy­
mać zezwolenie na przyjazd do A istry l, którzy 
wykażą się zezwoleniem na pobyt ze strony dyr. 
pollcyi w Wiednia lub też st-nowczą konieczność 
podróży, udowodnią w sposób n e ulegający w ą t­
pliwości.

P o b ó r  w ę g la .  Nb muracb m 'asta ukate 
się obw iesm enie magistratu, normujęce sprzedaż 
węgla na opał domowy w mieście. Sprzedaż ta 
odbywać się będzie wyłącznie za okazaniem o to .  
bnych Iegltymacyj uprawniających do poboru węgla 
(koksu i brykietów} i za odłączeniem kuponu legl- 
tymacyi. Do uzyskania legltymacyi węglowej upra­
wnione 9ą gospodarstw* domowe, których zapss 
węgla nie przenosi l ‘/« cłn. metr. wzgl. co do osób 
zajmujących pokoje kawalerskie 1 ctn. metr. a  to 
az do wyczerpania zapasów, do wyznaczonej wyżej 
ilości przy przepisanym użydu węgla. Termin 
ostateczny do zgłaszania się po odbiór legitymacyi 
węglowych upływa dnia 8 lisropada b-. — P o­
cząwszy od listopada br. miesięczna racya na opal 
domowy wynosi aż do edmiennego zarządzenia 
dla gospodarstwa domowego z kuchnią V/g ctn. 
metr. (3 ctn. dow e), zaś dla mieszkań bez kuchni 
(cokole kawalerskie) 1 ctn. metr. (2 ctn. cłowe).

| O ; wieszczenie zawiera Cłly szereg dilszych sączę*

„Viroacrts" przeciw „gościom*1 ro­
syjskim w liemczecb.

W arszawa. Rddio PA T. z Nauen: 
»Vorwńerta<t zwraca się z ostrzeżeniem pod 
adresem Rosyan przebywających w Niem­
czech. Należy przeciwdziałać inwazyl bol­
szewickiej w Niemczech, która dopełniłaby 
dzieła zniszczenia ekonomicznego I która 
zagraża cywilizacyi Niemiec. Robotnicy nie* 
mleccy pragną pozbyć się gości w rodzaju 
osławionege Radka, a goście rosyjscy win­
ni dostosować się do żyda i zasad nlemiec-- 
kich, w przeciwnym wypadku niech przes 
taną korzystać z pr&w gościnności tego 
kraju, którego woli nie potrafią uszanować.

Strzechy robotniczej (ul. Gertrudy 27)

Zgromadzenie publiczne
z porządkiem dziennym :

„Ż y d zi, a spoczynek niedzielny".
R eferent: poseł dr. T  h o a.

Żydzi! Jawcie się masowo!
Komitet lokalny Org. syon. 

w Krakowie

O g r a n U s a a le  r u c h u  k o la jo w o f l o  W
I o b r ę b i e  l«  o w a k ie j  d y r e k ty i .  W  obrębie
j lwowskie; D/rekcyi jowej ograniczono rodź 
|pociągów  osobowych w  ten sposób, ie  na każdej

Zaktad dentystyczny

Ora Dary Wasserbers
W  KRAKOW IE. UL. KRAKOWSKA 31. II. P. 
1141 atw arty  od  t —12 I a d  3 - 6 .

Dentysta w Mielcu H. SeSden
plombuje i wykonme wszelkie roboty dentystyczne, 
jak zęby złote I białe, korony i mostki, amerjr ■ 
1148 kańskim systemem.

Piekarnia Związkowa
zawiadamia T . Członków, że wydaje pół racyi 
chleba aa  bieżący tydzień odcinek 29. We ezw ar- 
łek popoł. od- litery A—L. w p';,tek przed 1 popof.
2163 od litery M— Z.

) Od wydawnictwa.
Narówni z  innymi dziennikami 

krakowskimi zmuszeni jesteśmy z po­
wodu coraz bardziej wzrastających 
cen papieru, robocizny i wszelkich 
artykułów przemysłu drukarskiego, 
do podwyższenia od dnia 1. listopa da 
br. ceny pojedynczego numeru nasze­
go pisma na

60 hal.,
prenumeraty miejscowej w Krakowie 
na 14 koron a zamiejscowej i miej­
scowej z  odnoszeniem do domu na 
16 koron miesięcznie.

Mikełaj Mikelajewfcz rówiieź 
pisz* paaietiiki.

PA R Y Ż  (Teł. wł.) >Temps< donoszą 
z Konstantynopola; Mikołaj Mikołajowie:, 
dawny wódz naczelny armii rosyjskiej, bawi 
obecnie na W yspie Książęcej na Morza 
Mar mara. Dyktuje on swe pamiętniki swej 
żonie wielkiej kslężniej Anastazy!.

H«wi gabiiet angielski.
Amsterdam. £ . K. Nowy gabinet 

angielski będzie miał skład następujący: 
Lloyd George — prezydent ministrów, Bon ar 
Law — zawiadowca głównej pieczęci, Bal- 
tonr — prezydent Tajnej Rady, Chamber­
lain i Barn es, ministrowie bez portfeli 
French — lord porucznik Irlandyi, M ac  
pherson — sekr. stanu dla Irlandyi, lord 
Birkenhead — lord kanclerz, Shorth — mi­
nister spraw wewnętrznych, Curzon — mi­
nister dla spraw zagranicznych, Milner — 
sekr. stanu dla kolonii, Churchill — minis­
ter wojny, Montagu — minister dla Indyi, 
“Long — pierwszy lord admlralicyi Monro 
— seler, stanu dla Szkocył, Auckland Ged 
des — prezydent nrzędu handlowego, Ad- 
diton — minister zdrowia publicznego, lord 
Lee — prezydent państwowego urzędu gos 
podarczego, Fischer — prez. urzędu oświaty, 
Horne — minister pracy i E ryk Gsddes — 
minister finansów.

E a i i  Fajzfll i  Clemenceau.
Psryfc (Tei. wł.) »Temps« donosi: 

Prezydent Clemenceau przyjął przed kilka 
dalami emira Fajzula, z którym odbył bar­
dzo długą konferencyę. W  konferencyi brał 
także udział, referent dla spraw politycznych 
M, Berthelót, __________

Allenby we Francyi
PARYŻ, (Teł wł.) <Temps* donoszą 

z L ondynu: Marszałek polny AUenby,
który nie opuścił jaszcze Londynu, przy­
będzie we czwartek do Francyi;

K R O N I K A .
Kraków 31 października.

Pierw sza rocznica w yzw olen ia  
Krakowa i k r* ju  z pod jarzma ausłr/ac-
k ie g o  św ię c o n a  b ęd z ie  uroczyści# w  niedzie­
lę d n , 2 lis to p ad a . Na uroczystość tę mię­
d zy  Innetfli ztit%  się: nabożeństwo w koś 
c ie le  M iry a c k im  o g. 10, potem pochód 
w zdłuż lin ii A —B 1C—D przed wartę głów­
n ą  (jrfeża  ratuszowa) na rynku, gdzie nas- 
tą o ią  przemówieniu i defilada delegatów 
s to w a rz y sześ, wojska i młodzieży.

a a i t l s  aa sw ry K a ń sc y  w  K r s k s ^ s  Wczoraj 
p-ryb jł na kUka dni do Krakowa z W arszawy Mr. 
George Pal mer Patnum, szef najstarszej firmy wy 
diwntczej G. P. Potw an‘8 Son w N. Torku I w 
Londynie, Mr. Pfctman, klóry przyjechał tu z mat 
żonką, rabaw l kilka dal w  Krakowie. Od Ulku dni 
bawi* w Krakowie pp. L. S. Kirdand z N. Yorku 
jako przedstawiciele ,N ew  York Timesu" 1 „Leslłes 
Weekly". Z Krakowa pp. Kirtlandowie mają się 
udać do Warszawy, Włhta 1 Gdańska. Bawi tu 
również kapitan wojsk arterykśńsldch Gorraan, 
kierujący przenośną fain lą amerykańską. Obecnie 
łaźnia ta znajdnjc się w Słomnikach. Korzystają 
z niej setki ladnośrf, ponadto każdy piąty ubogi 
zgłaszający się do kąpieli, otrzymuje bezpłatnie 
ciepłą koszulę. Goście amerykańscy zwiedzają 
Kraków i bardzo skrzętnie informują się o tu te j­
szych stosunkach. Wczoraj byli również na raucie 
w salach ktayna wojskowego, urządzonym na 
schroniaka dla wojaka na frond*.

K ra k A e -W iliH i. Prezydyem miasta wystało 
na rą:e  prezydyum n-hista Wilna serdeczne życze­
nia szczęśliwej pracy dla wileńskiej Rady miej­
skiej.

„ • f ś e w s s  W p ie k lą *  Offsnbacha bawi od 
tygodnia publiczność, oWną humoru i do lekko* 
myślności lekką mfeloa|jrą, która naokoło akeyi o 
snutej na tle p irodyi ndtu greckiego donkcnale sl* 
wije. W muzyce I libretcie Orfentza |es t tyle Iście 
frar-usklego dowcipu, wyśmiewającego ówczesne 
paryskie towarzystwo (po roha 1890) że jeszcze 
dziś operetka t* nie trąci archaizmem, a wesołość 
muzyki I satyra nie straciły jeszcze nic na świe­
żości. Orfeusza wystawia teatr powszechny z cafą 
starano ś : ą  i z tą  cechą charakterystyczną często 
dis scen mniejszych, że na nie temperament 1 
werwa — z większych scen ucieka. Fintę Tarnaw ­
skiego — to -rcytyp zc względ i na gios, postać 
i gest. Z reszt r zespołu zasługują aa uznanie pp. 
Brzozowska, H .rashnowicz, Korablinka, Lelewlcz.

Z  t n a t r u  P o w i i e t l i e s g e  W najbliższy 
wtorek d na \  t st jp -da or. wchodzi na afisz d o ­
skonała dowcipna i dużo po li artystom do po ­
pim  dająca, farsa amrrykań ikt, m 'a iow icie  
„Potas/ i Perlmntter." Świetnie podpitrzone typy, 
zawrotna w  swem tempie akcya krotochwlli i 
mnóstwo przezabawnych aytnacyi — cechują tę 
najświeższą u o a c ś ć  repertuarową. Reżyseryę tę) 
sztuki prowadzi dyr. Jarniński.

Z . B a j n t a l f u Interesnjąeą dla publiczności 
będzie w .idcm aść, że na jednem z najbliższych 
pntedstawleś .Kobiety bez skazy1 spodziewaną 
jest obecność Gabryel! Zapolskiej która, zachęco­
na głosami prasy, zamierza przyjechać do Krako­
wa

W le c s g r  l i t e r a c k i  Staraniem .Kinbu im.
Br. Orossera* odbędzie się w sobotę daia 1 lis 
topada br. o g. 7 i nół wiecz. w sali Kabała. Wie­
czór llteracld z referatem p. Joelona na tem&t: 
„Pierwiastek narodowy n Pereca, Bialika i Wy- 
Epiańsk:ego“ ze współudziałem Innych wybitnych 
sit.

O m y łk a  d r u k a r s k a .  W artykule p t  „Zmia- f 
na w  angielaklem mlnlaterstwie spraw zagranic;; 
nych“ we wczorajszym nnrrerze „N Dz. ma być 
we wierszu 33 z góry zamiast „mfnfatar Baifour* 
— „m 11 1 e r B»lfour.u

kursują wszystkie dotychczasowe podągt.
P r z e ję c i*  s t r a ż y  p o s a r n a j  p r s a a  i . ____

We środę odbyło sl* n rocz jtte  oddanie straży pe- 
ża-cej z rą < wojskowości w  zarząd gminy przy 
ud/lale gen. Sdilera w gronie oficerów z a to p  
krakowskiej, wiceprezydentów Sarego 1 Rollego u -  
n z  naczelnika straży Nowotnego. Straż p o ż a ru .  
łtó r#  od początku wojny była pod zarządem  
wojskowym, została pizez władze wojskowe zna­
komicie wyekwipowana, za  co ustępujący tuczni- 
nitc straży p. Nowotny serdecznie podziękował 
gnn, Stillerowi. Uroczystość zakończyli defilada 
samochodów atraźy przed gen. Stillerem i prezy­
dyum miasta.

S p ra w y  m ie jsk i* . W  dniu 29. bm. odbyto
się pod przewodnictwem wlcepr. miasta Rollega 
posiedzenie połączonych sekc/j V.'f VI., n r  którem 
— prócz prayjęć do gminy ra(a3ta — załatwiono 
szereg 9praw administracyjnych, dotyczących d o ­
broczynności gminnej I przyznano jednemu z rę- 
kodzlelaików krakowskich zasiłek z fund rcyi d ra 
Dietla

L lc tiw a  « lr s * w * m  o p s ł o w a m  przybiera 
katastrofalne rozmiary. Do .srczęścia* zaIJcaa sfe 
nabycie kółka suebego miękkiego drzewa, w agi
8 do 9 kg. za 10 K, a cena 00 do 80 K. za 100 kg. 
o rk ra g o  miękkiego drzewa oprłowego jeat cena 
„protekcyjną” ! Co ua to urząd walki z lichw *?J 

■ fc w a s ły o n o w M ił*  s ta ły c h  w o n e t  D. 
28 «”?* ,W wieczornym,  zdążającym w stro­
ną Oświęcimia, ząkwesłyonował Aleksander Bernal 
organ kontrolny tu t  starostwa O. K, W., z  pow o - 
dn podsjrzenia o niedozwolony wywóz poza gra­
nice piństw ż złotych monet, u Chiela Kalmaoa 
Bronnera z Oświędmla 260 irtnk  złotych 20-mar- 
kówek, a  u Chaima Hutterera z Krakowa 258 
po 20 mk, 131 sztuk po 10 m>, 64 sztuk po 10 rb 
85 sztuk po 5 rb , 4 sztuki po 20 franków I 2 szt) 
po 15 rb, w złocie. Dochodzenia w to k i.

P odijąc aotatkę pow yżłząz* olimsmi krakow-- 
iklemi, zapytujemy oddział kontrolny tutejszego sta­
rostwa, czemu nie uważał za stosowne o fskeie 
powyższym donieść nam ua równi z innelnl tż-  
dakeyami.

P r s e d a i l o ty  a n  ar w a lo n e  do o febranls. W 
magistracie można przejrzeć soi* przedmiotów, zna­
lezionych oraz odebranych podejrzm ym  osobn i­
kom i odesłanych do magistrata. W spisie znai- 
daje się znaczna liczba cennych przedmiotów o- 
raz Wika większych kwot.

P. C h a in  W ł* a  zechce zgłosić się do Blurs 
organiracyi syonist. S t r a d o m 15.

Z *  c a ły  s z a r e g  h r a d s ia ń y  aresztowano
wczoraj 18 I, Józefę Zielińską która ostatnio w ła­
mała się do mieszkania ślustrza kolejowego Jana 
Pojaw skhgo t tam w obecności niemowląt skradła 
ze szafy garderób* 1 inne rzeczy wartości około 
1200 K.

K O M U N I K A T Y .
S y o n  W  niedzielę 2 listopada o g. 7 w lecz, 

odbędzie się w lokalu stow. „Syon* Stradom 16 
I. p. odozyt p, Chaima Balia z Łodzi na te m a t: 
.Ruch narodowo żydowski przed laty a dziś*.

H a s z a c b a r-P  r z e d  ś w 1 1. W  sobotę o 
g 7 wieca. referat kol. Halpem a n. t. „Bundyzm, 
poałe-syontem i ce re-syonizm.*

I w r  a h .  Jutro w  sobotę o g. 3 pop. w  sali 
Stradom 15 odczyt hebrajski p SilbeTin^a o po * 
ecie Z. Sznejurze. W stęp wolny.

S e m i n s r y u m  p a l e s t y ń s k i e ,  jutro 
w sobotę, o g. 7 wiecz w sali Biura palestyńskie­
go •iradom  15 pierwsze zebranie nczestnlków se- 
minaiyum.

M e r k a z-H a ł  e i r i m. Piątek g. 8 w. ,Tyg. 
przegląd polityczny- (red H il .rarn) Sobota 3 pop. 
ref red. Freunda „Ntcyoialtzm  żydowski" 8 wiecz.
1 lekcya falst. lit. żydowskiej. Niedziela 7 w lecz 
ref. „Auto-emancypacya* Plnskirra.

S I M l T U ń R  TKhTKU ł .  U O N M l I f l N
Piątek; Teatr zamknięty
Sobota pop.; Polityka, wiecz. Dziady M ick ie­

wicza.
a U i r / U A R  M. T lh T R U  P O W 1 H M H M O

Piątek: Księżniczka Trebizondy.
Sobota p o p .: Młynarz i jego c łrka  — wiec*- 

Miynarz I jego córka.
P IP E R T U A R  „8A O A T SL 1"

Piątek i „Kobieta bez skazy*
Sobota pop.; Hiszpańska Mucha — wieća

Kobieta bez skazy.



K I 1 0
O P I E K A

ZIELONA 17. Tel, 247 i

nsr&śap aś 31 do 3 listopada ftr.
Wybitny dramat soGyalny z żysia tnilgrcntfw w Birerysa w 3 Gięśsiscli p.t.

ponadto

f f B A G N O
w » v w m w w  wa n

J a  w ła s n y m  p o g rz e b ie ”
«»»*« *> n*sa.«i!al

wyborna farsa w trzech częściach
% w sofcet*, ai#«s?»8ia s S p ię ta  o  p*»:*% 1

C a ł y  d o d t ó d i  
przesnaczonr 

d t e  S ssw aiid d e#
Z k r a i u .

Nieir a to, jak  być en tk k lem  ; War« 
szawski »Robotni c  doncsi: Fe dług chi! 
czeń prasy endeckiej na Zj&zd Zwiazśu Nz-- 
rddowo-ludcwego przybyło ckcło 8.0 >0 'd e ­
legatów*. Dziwić się ternu trudno, skoro 
każdy z nich zaopatrzony by i dzięki uprzej­
mości p. rric. Elc-ihasćta w dokument 
treści nałtępującej:

Sekretarjat Związku Ludowo Nerodo^ 
wego Rzecz, Pclsktej niniejszem zaświadcza,
12 okaziciel cirieszego, y*. .........................
jako członek II Zjazdu Związku powrrea
do atacyi k c le i .................... 1 na podstawie
rozporządzenia Min’ Kolei Żelaznych ma 
prawo bezpłatnego przejazdu w wagonie 
klasy III pociągów oa< bowych,

Ninit jsze zaświadczenie j*et ważne od 
26 października do 1 listopada.

Uw aga : przy wyjeźdź i o z Warszawy 
należy okazać przy kasie III  ki. na dworcu 
kolei.

(pieczęć Związku.)
» Robotnik* żąda, aby min. Eberhśrdt 

zwrócił skarbowi należną sumę z własnej 
kieszeni.

>Wprost niemożliwe*. Komitet niesie 
nia pomocy dzieciom przy ministerstwie 
zdrowia rozesłał następujący cyrkularz do 
2ydowskicb szkół I ognisk dziecięcych: 
P rzy  odwiedzinach żydowskich instytucyi 
sycnistycznyth skonstatowano, źe listy 
dzieci, jak również rachunkowość prfiwa- 
dzene są wyłącznie w języku żydowskim, 
co czyni wprost niemożllwem przeprowadze­
nie jzkejkclw iek kcntrolL Donosimy, iż jeśli 
powyższe icstytucye chcą nadal korzystać 
z naszej ptm ocy, to muszą zaprowadzić 
księgi w polskim języku państwowym*.

Szkcda, że ministerstwu zdrowia nie 
przyszła myśl o przyjęciu urzędnika żydow­
skiego, znającego język żydowski. Czy i to 
jest »wprcst nłemoiliwem * ?

i B ierny o p ó r w w arsztatach  kole-
] jew ych w e Lwowie < bjął rały główny 
i w sm ta t jeir.c.is ż t. zw warsztat rsparacyjny 
j parowozowni .'ogrzewalni). Kilka tysięcy 
| c rac o w ni? ów kolejowych przychodzi tedy 
do swych IckaH służbowych, pozostaje 
w nich przez przepisaną ik ść  godzin, lecz 
zajmuje się wnzystkietn innem byle nie 
prscą. Zachodzi niebezpieczeństwo, że bierny 
cpćr przeniesie tię t?kże na inne warsztaty 
i prrowozewnie. Bierny opór ms ca celu 
zmuszenie zs rządu ko'ejc.wego do przyjęcia 
wszelki,h źsdćń lej grupy robotników.

Żydzi i Ukraińcy w kom isyi dla 
internow anych. »Wp*rcd« dowiaduje się 
z Warszawy, że w skład kcmtsyi, jaka bę- 
dz;e wysłana do obozów koncentratyjnyrh 
wejdzie również po dwu przedstawicieli na­
rodowości ruskiej i żydowskiej.

400 rodzin w ziem iankach. »Wpered* 
docc.Bi, że we wsi Kuropatnikaeh w powie­
cie brzeżcńakfm spędzi nadchodzącą zimę 
400 rodzin w ziemiankach. Prócz Kuro 
pątnik, jeszcze cśm wsi okolicznych nie ma 
ani jednej cbaty.

D z i a ł  g o s p o d a r c z y .
(p.) 3 0 0  <fO 1 0 0 0  W tfgenÓ W  to­

warów zsgrsńcfnycb, przeznaczonych dla 
kupców małcpclrkicb,- ttoi cbecnl* r a  linii 
Pietrowice—Kraków. Wiedze ktlejcw e tlu- 
nuczą opóźnienie w destawie brakiem ma= 
gazynów cłowych w Krakowie, tymczasem 
magazyny w D ;!ećzcach i Oświęcimiu 
śwlscą pustkami. Nic dziwnego, źe psncje 
brak wagenów, skero w agery  te już m ie­
siącami wystawają w jednem miejscu.

(p) P o p ł o c h  w ś r ó d  w a l u c ia r z y .
Od kilku dni waluta ma tenćencyę zniż 
kową. W  pierwszym rzędzie spada z dnia j 
na dzień lira, wyiróbowana dc egzotycznej!

wprost wysokości. Tracą na tem nietylko 
właściciele lir, lecz także właściciele m anu­
faktury włoskiej, zakupionej po wygóro­
wanym kursie (do 11 koren za lirę).

K om unikacęa tow arow a z Czechami 
i A ustryą. Od 1 listopada uprowadza się 
bezpośrednia komunikacya towarowa po» 
między kokjam i polakiem i a ezreho ełowac 
kiemi i austryzekiemi eprzyz Begumin. Cie= 
szyn, Zwzrdoń i granica: pod Besnidem, 
pod Lciuchowem ! ped ?„upkcwem Prze­
syłki w tej kofcmnikaryi mogą być nadane 
na wszystkich stacyach kolei prywatnych i 
państwowych polskich za wyjątkiem kolei 
wojskowych i dojazdowych — do wszyst­
kich stacyi kolei czesko-słowackich i austry- 
aekich i odwrotnie.

Do każdej przesyłki ma być dołączony 
list przewozowy — na polskich stacyach 
z drukowanym tekstem polsko francuskim 
na au5tryack'ch zaś i czesko-tłowackich 
stacyach z tekstem niemiecko francuskim 
względnie czesko-francuskim.

Listy przewozowe na przesyłki, wysy­
łane z Polski winny być wypełnione przez 
nadawrę w języku polskim. Nadawca obo 
wiązany jest dołączyć do listu przewczo= 
wego zezwolenie odnośnej xr. ładzy na 
wywóz.

Naieżytośd przewozowa winien opłacić 
nadawca z góry.

Przywóz towarów dla Czecho-Sło 
wacyi. Aby uctronić p< Iskie firmy intere­
sowane w wywozłe do Czechom Słowacy! cd 
ewentualnych szkód i strat. Konsulat Polski 
w Pradze ztzraca uwagę, że zarówno Qe= 
sko słowacka Kcmisya przywozu i wywozu 
jak  i orgara cłcwe wymagają, aby wszei 
kie przesyłki zagraniczne do C zuhosłow a- 
cyi były zer pstrzone w przepisane certa fi 
katy przywozowe. Firm y wysyłające wzglę­
dnie przyjmujące przesyłki zagraniczne bez 
zezwolenia czetko słowackiej Kcmisyl przy I 
wozu i wywozu będą musiały ponosić)

wszelkie koszta 1 straty, jakie wskutek za* 
trzymania względnie zwrotu przesyłek wy. 
nikną.

K o m i te t  w a tik i z  z im ą . W
łonie rządu aktualną się stała sprawa utwo­
rzenia >Komitetu do wżiki z zimą*. Zada­
niem jego byłoby prowadzenie akcyi opało­
wej i żywnościowej dla biedaków, zarządza­
nie ograniczeń opałowych, świetlnych, kon- 
Bumcyjnycb i miezzkaniowycfa itd. Kwes- 
tyą tą zajęli się podobno żywo m. In. wice. 
ministrowie: Bymka, Pryster, Skrzyński, kle- 
równik aprowizacyi Sobański i inni,

d l e l d a  k r a k o w s k a  z dnia 3 0  bm.
W a l u t y :  II ar. iądsso

Mai Sil po iske 185-— >95 —
Ruble tarakie:po 100 rb. 213'— 245 — 

„ „ 500 ,, 2 2 5 -- 2 5 0 -
„ drobne 

,, diioiskie 10C-— 115 —

trasiakejFs
— 193-50 

230-— 2 32-- 
2 3 8 -

Ze świata.
M il io n § w a  z h iń r N a  ż y d o w s k ą

W A m e r y c e ,  w  Ameryce panuje obec= 
nie wielki brak budynirów, szczególni# 
dający się we znaki initytucyom dobro­
czynnym, zmuszonym do rozszerzania swęj 
działąlncści z powedu wielkiej ilości ubo­
gich. Celem stworzenia funduszu dla budo­
wy nowych instytucyi i powiększenia już 
istniejących urządziła »Federacya instytucyi 
żydowskich* specyalną zbiórkę. Na ban­
kiecie, odbytym z tej okazy i, przemawiali 
pp. Feliks W arburg, Louis Marshall, pułko* 
wnik Gibson, pułk. Ginsber 1 i. Zebrano 
na samym bankiecie 3 miliony dolarów. 
W  ciągu pierwszego tygodnia zebrano — 
10 milionów dolarów. JednorzeSr.ie zebrali 
kupcy żydowscy na jarm rrku futrzanym w 
St. Lcuis 150.000 dolarów.

Kto chce jechać
wiedzieć się, jak tam żyć i pracować 
Można, niech się informuje w biurze 
iroboczem Jose Sliz, Tigre F, E, E, Ar, 
Argentina i zarazem załączy 25 hal. 
M arkę n a  odpowiedź. 2098

HlfOlłamik Poszu^uie lekcyi w zakre! flndllSIllln sie szkół gimnazyalnych 
Zgłoszenia pod »H 13* do Administra1 
cyi Nowego Dziennika 2165i

Papę dachową

Czarny kostynm, nowy, 
bardzo 

1 elegancki
zaraz  do sprzedania . W iadom ość D ietla 
75 , I p ię tro  na lewo. 2146

Przedtem internowany konflno-
wany abiteryent gimnazyalny bez żadnych 
Środków do życia, poszukuje lekcyi w za­
kresie szkół ludowych, wydziałowych, nlż- 
■zego gimnazyum, jakoteź lekcyi g :̂y na 
mandolinie. Łaskawe zgłoszenia ped »Kon- 
finowany* do Adm. N. Dz. 2154

Zdolnej ekspedyeitki % ":ZZ.
która już podobnie samodzielnie zajętą była 
yoazukuje firma: Weissbrot, Starowiślna 19_. 
Zgłoszenia tamże — tylko osobiste. 2155

Młoda, inteligentna nawiązać ko- 
respondencyę z kulturalnym mężczyzną 
celem wymiany myśli. — Zgłoszenia pod 
»konny Boit qui mai y pense* do Adml- 
nfstrecyi Nowego Dziennika, 1149

się lepszej panienki, bar- 
rUZUK UJB dzo inteligentnej, włada­
jącej poprawnie językiem niemieckim na 
popołudnie do 6 letniej dziewczynki. — 
Zgłoszenia ul. Karmelicka 46 pensyonat 
drzwi Nr. 9, między gedz. 3 —4 pop.j

2167)

nauczyciela gimnastyki
Tow. gimn. sportowe w Będzinie. Oferty
z podaniem warunków należy skierować
pod adresem Tow. Będzin, Kołłataja 45

1151

dostarcza w drodze 
kempenzaty artyku- j 

łów żywności. Emil Kuznitzky, fabryka i  

papy dachowej i asfaltu Oświęcim 2. i
1152 i

Z f t f ń f l l k i  ra  * 220 wolt, pleclon- 
■ I w ł  U  W  m i  jedwabną z przewodni­
kiem alnminiowym m/m2 i izolacyą gum o­
wą, tablicy rozdzielcze kompletnie monto­
wane poleca Biuro techniczno han­
dlowe W Przemyślu Mickiewicza 21.

1147

Ż a r ó w k i
• każdą ilość i inne ma- j 

terysły elektryczne ku- 
ipu je  E, H a u s m a n n ,

Biuro pośrednictwa pracy
dla kobiet żydowskich Stradom 15
poszukuje zdolne kucharki i służące na 
dobrze płatne posady. 1047

Biuro pośrednictwa pracy
kobiet żydowskich

sngdije codaeiuiio dii 2—5, Stradńna 15 
1. p. ofie. 1008

| f  na składzie śledzie m atya-
Iwl /I 111 sowe» holenderskie, zwyczaj- 
1 ' KM. 111  ne  ̂ moskale oraz surogaty 
na moskale hurtownie i częściowo do 
sprzedania

Ch. Rasenbaum, Krabów

( ł a r c v 9  n o n a i l  z foteUgentnej rodziny 
u l u l o ż i a  p u l l H u  bardzo przystojna, pra 
cowtta, po jadająca umeblowane mieszkanie 
wyjdzie za mąż za starszego kawalera lub 
wdowca nie reflektującego na posag, lecz 
tylko na zalety ducha i Bsluchctny chara­
kter, — Zgłoszenia pod »H. B. 100* do 
Adminlstracyi Nowego Dsirnnlka. 1150

Zgłoszenia codziennie między 10 — 12 
przyjmuje z grzeczności M. Schlang 
Kraków, Stradom 15. 2166

1967 Krakowska 76.

Lwów, Pasaż Hausmanna 6. 1133

3 t* 2

99
r A B C A (< chemłcaiMi pralnia i 
W V K 3 V  farliłarnla

Fr. Bębenka
C entrala: Kraków, Grzegórzecka 30 (dom 
własny) Filia: Kraków, św. Sebastyand 11 
(dom W P. Suskiego), przyjmuje wszelką 
garderobę do chemicznego czyszczenia i 
farbowania, wykonując takową jaknajsta- 
rannlej vr najkrótszym czasie. Na żądanie 
w  12 godzinach. 1134f

j ^ o i g t i o s  c ?
Przewóz i zagranicy de Polski

Dc ;•:>* dycyjno kominowy 
G r ł i n e t ,  ś W e is s  w Muszynie
aprowaoza 
ch rr>
n-;5. ?ze'y.

• z.-.grani y  i utrzymuje w swo 
•uhcó różne towary. — Uskutecz- 
: fnrmalnośui cłcwe i wysyłki

koleją. 2158

POEZYE
K a r o la  R o s o a fe ld a

Pożar krwi liryki z okopów wiel­
kiej wojny poprzedzone słowem 
Stanisława Przybyszewskiego. —  

(Księgarnia J. Czerneckiego).
K O kO ta Sketsch z życia paryskiej e- 

lity (wystawiony w Teatrze No­
wości). (Księgarnia K. Wojnara)

Amori canto Poemat o Sfinksie— 
Erosie. (Księgarnia K , Wojnara)

Piosenki kabaretow e Strcfki z
za kulis uciesznej nadscenki —
(W ydanie drugie). 1153

Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach.

Wagon drzewa 
opałowego oferuję

natychmiast za wynajęsie lub wskazanie 
mi mieszkania składającego się z dwóch 
pokoi i kuchni. Zgłoszenia do Administra- 
cyi N. Dziennika pod »A. G. 303<r, 2153

SZMATY bawefaiane białe 
jjrtiwe c z y s t e

zakupi w większych iloiciscb

Fabryka Braci Deatsch
Kraków, ul. Starowiślna 1. 81.

( la m  M lliiłf f  ^nagrodzenie za wska 
L Ql I otlW ltu  zanie mi nieumeblowa- 
nego mieszkania z 2 —4 pokoi z kucłta 
nią i komfortem w przeciągu listopada 
w Krakowie. Zgłoszenia pod »Pilne M. 
P.« dc Administracyi N. Dziennika. 2171

’Xht, WMieiw B«rkffU»»ww. •— D ztó, M, Deutschera, Kraków, 'f e ź s g o  C i^a  >0 T  >-®fon ibó6,


